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Nq cześć 25-lecia Polski Ludowej

W realizacji zobowiązań i czynów społecznych 
dotrzymują kroku hutnikom

inne zakłady dzielnicy
Nasi hutnicy mają już dość 

znacznie zaawansowaną 
realizację niektórych zo­

bowiązań produkcyjnych pod­
jętych dla uczczenia ćwierć­
wiecza Polski Ludowej. Bar­
dzo dobrze spisują się aglo- 
merownicy, stalownicy z 
Konwertorowej, koksownicy, 
walcownicy z Wydziału Rur 
Zgrzewanych, z Walcowni 
Wstępnych i z Walcowni Sla- 
bing. Ich dodatkowa produk­
cja — na poczet wielkiego te­
gorocznego zobowiązania — 
wynosi już od kilku do kil­
kunastu tysięcy ton.

Liczne i bardzo cenne zo­
bowiązania realizują również
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Rozszerza się zasięg zobo- 
v iązan dla uczczenia 25-le- 
eia PRL. Na apel załogi Hu.

1 ty „Warszawa”, z cenna ini- 
¡cjatywą wystąpiła załoga 
„Mostostalu” Kierownic! wa 
Grupy Robót nr 2 wykonu­
jąca w hucie rekonstrukcje ■ 
taśm spiekalniczych nr 3 i 4 
w Aglomerowni nr 1. Załoga 
ta, zabowiązała się przyśpie­
szyć planowany termin za­
kończenia rekonstrukcji 
taśm o dwa dni, co umożliwi 
wykonanie dodatkowej pro­
dukcji aglomeratu (6.006 ton ■ 
wartości 3.600 tys. zł).

Do podjętego zobowiąza­
nia przez Mostostaloweów 
dołączyła się załoga współ­
pracujących przedsiębiorstw 
i wydziałów huty wykonu­
jąca roboty w zakresie re­
konstrukcji taśm, a miano­
wicie: PRE „Elektromon- 
taż”. PIP „Instal”, HPR ZR. 
Wydziały Pionu TM i TE o. 
raz użytkownik taśm spie­
kalniczych, tj. Aglomerow­
nia nr 1.

Jednocześnie wezwano Dział 
Zaopatrzenia HiL, do włą­
czenia się w zobowiąza­
nie poprzez zabezpieczenie 
terminowej dostawy wyko­
nawcom rekonstrukcji taśm 
niezbędnych urządzeń 1 ma­
teriałów.

Korespondent
INŁ PIOTR MALINOWSKI |
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już orientacyjnie 
i za­

kładowego za rok ubieg- 
Szybkimi krokami zbliża 
termin posiedzenia Kon-

Znamy już orienta 
wysokość funduszu ł»r\lr- 

ły- 
sie 
ferencji Samorządu Robotni­
czego HiL, na którym doko­
nany zostanie podział 
funduszu i ustalona będzie 
wysokość nagród dla załóg. 
Nic więc dziwnego, że naj­
bardziej aktualnym tematem 
rozmów wśród załogi jest te­
raz wysokość wygo­
spodarowanego funduszu i je­
dnocześnie — wysokość prze­
widzianych nagród, co wiąże 
się jak najbardziej z wyni­
kami ekonomicznymi wydzia­
łów. W związku z tym kilka 
uwag i refleksji.

Nie ulega wątpliwości, że w 
roku 1968 zrobiliśmy, general­
nie blorąc, znowu duży krok na­
przód w dobrej, gospodarnej, o- 
szczędnej robocie. Więcej troski 
poświęcały nasze załogi rachun­
kowi kosztów, bacząc, aby pra­
cować g ołówkiem w ręku nie 
przekraczając żadnej z pozycji, 
przede wszystkim kosztow z a- 
leżnyeh od wydziału. A 
więc gospodarce materiałowej 
(w tej dziedzinie ciągle jeszcze 
kryją się u nas poważne i na­
prawdę warte wykorzysta­
nia rezerwy), gospodarce sprzę­
tem i materiałami pomocniczy­
mi, paliwami, gosuodaroe re­
montowej itp.

zakłady przemysłowe naszej 
nowohuckiej dzielnicy, m. in. 
Cementownia .Nowa Huta” i 
Krakowskie Zakłady Beto- 
niarskie i Żelbetowe w Łęgu. 
Załoga. Cementowni „Nowa 
Huta” wyprodukowała w ub. 
roku dodatkowo 14 tys. ton 
cementu o wartości ponad 6 
min złotych, dała też wiele 
godzin społecznej pracy. Te­
goroczne zobowiązania w licz­
bie 23 opiewają m. in. na 5 
tys. ton dodatkowego cemen­
ta i ponad 10 tys. godzin spo­
łecznej pracy na terenie za­
kładu. Wartość — ok. 2,2 min 
złotych. W Cementowni „No­
wa Huta” bierze aktualnie u- 
dział we współzawodnictwie 
pracy 313 'pracowników zor­
ganizowanych w 45 bryga­
dach. Ostatnio kilka zespo­
łów otrzymało pierwsze w 
historii tego zakładu tytuły 
Brygad Pracy Socjalistycznej. 
To wyróżnienie spotkało bry­
gadę utrzymania ruchu elek­
tro - energetycznego tow. 
Józefa Kozikowskiegn, bry-

Uroczystość szkolna
z okazji 20-lecia Nowej Huty

Rezułtaty, które uzyskallś- piecownicy, wszystko wska- 
my wywierają duży wpływ zuje jednak, że będą w czo- 
na wysokość funduszu do po­
działu dla poszczególnych wy­
działów, w zależności od kon­
kretnie uzyskanych efektów. 
Wszystkie za i przeciw, wszy­
stkie osiągnięcia i niedostat­
ki, będą dokładnie wyważo­
ne przez Radę Robotniczą.
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łówce. Do ekonomicznej stro­
ny swej pracy przykładają 
bowiem dużą wagę, pilnie śle­
dzą kształtowanie się kosz­
tów, natychmiast korygują za­
chodzące nieprawidłowości. — 
Ostatni okres w ich pracy 
charakteryzował się przede

'tvmołoi(i(««oommiiiło(i«ioio«toaaa«i

EGZAMIN Z GOSPODARNOŚCI

rroezystaścl Inaugurujące w szkołach 20-lecie dzielnicy 
się w Technikum Elektrycznym. Piszemv o tym na str. 2.

Fot. J. PODI.ECKI

odbyły

Dlatego powiedziałem w ty­
tule, że zbliża się 
min 
n o ś c i . Określenie to nie . 
jest jednak zbyt precyzyjne: 
egzamin wykaże bowiem tyl- 

ostateczne wyniki, a ich 
formowanie, tworzenie — w 
toku codziennej pracy, odby- i 
wało się przez cały rok, . 
bezpośrednio od momentu po- i 
działu poprzedniego funduszu i 
do dziś. Nie może więc być 
mowy o jakimś jednorazowym , 
egzaminie i sprawdzianie, ale , 
o permanentnym, stałym, sy. i 
stematycznym działaniu.

Nie wiadomo jeszcze do­
kładnie jak w „hierarchii” 
gospodarności uplasują się 

w skali całej huty wielko-

e g z a- 
z gospoda r-

DZIŚ 

w numerze:

Cena 50 gr

• Pierwsze 
wyniki 
inicjaty­
wy jako­
ściowej
— str. 3.

• Więcej 
kobiet
i mło­
dzieży do 
rad — 
str. 4.

• Siedem 
wcieleń 
petentki
— atr. 4.

Zakła- 
Zelbeto- 
zobowią- 
PRL, m.

gadę aparatury kontrolno- 
pomiarowej tow. Ryszarda Pi­
sarskiego, brygadę utrzyma­
nia ruchu mechanicznego tow. 
Stanisława Bieleckiego i bry­
gadę pakowni tow. Ryszarda 
Buckiego.

Załoga Krakowskich 
dów Betoniarskich i 
wych realizuje wiele 
zań na cześć 25-lecia 
in. wyprodukowania w br. do­
datkowo 5 tys. m sześć prefa­
brykatów i wyrobów betoniar­
skich o wartości 4,5 min zło­
tych, w asortymentach szczegól­
nie potrzebnych dla budownic­
twa przemysłowego i mieszka, 
niowego. Ponadto załoga KZBiZ 
postanowiła przepracować w 
czynie społecznym przy porząd­
kowaniu terenu zakładów 1.500 
godzin, przy sadzeniu drzewek 
i krzewów wokół poszczegól­
nych oddziałów — 2.500 godzin, 
przy ukwiecaniu budynku biu- 
rouca — 50« godzin, przy pra­
cach remontowych, malarskich 
i budowlanych — 1.000 godzin 
oraz przy zazielenianiu osiedla 
przyzakładowego — 2.000 B®-
drin. (jd) 
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wszystkim dalszą intensyfi­
kacją procesu wielkopieco­
wego przez rozwijanie nowo­
czesnej technologii, prowa­
dzenie pieców na gazie ziem­
nym, stosowanie dodatku tle­
nu do dmuchu, stosowanie 
wysokiej temperatury dmu­
chu, wysokiego ciśnienia na 
gardzieli oraz prawidłowego 
odsiewu spieku. Forsowanie 
nowoczesnej technologii po­
zwoliło na zwiększenie wy­
dajności poszczególnych pie­
ców oraz obniżenie zużycia 
koksu na tonę surówki, przy­
kładowo: z 691 kg w roku 
1966 do 620 kg — obecnie. Wy­
warło to poważny wpływ na 
osiągnięeie dobrych wyni­
ków ekonomicznych przez

25 roetnica wyrwolenio Bułgarii

Ambasador Nikołaj Czernew w HiL
WE WTOREK bawił w naszej hucie ambasador bułgar­

ski z Warszawy Nikołaj Czernew wraz z towarzyszącymi 
mu przedstawicielami ambasady oraz dyrektorem Bułgar­
skiego Ośrodka Informacji i Kultury w naszej stolicy Teniu 
Stojanowem. Goście bułgarscy spotkali się z dyrekcją HiL 
z dyr. B. Kołomyjskim na czele, a następnie zwiedzili kom­
binat. Przy okazji bytności ambasadora zaprzyjaźnionej Lu­
dowej Republiki Bułgarskiej 
naszej gazety.

— Czy to pierwsze odwie­
dziny w Nowej Hucie?

— W r. 1950, gdy przebywa­
łem w Polsce, odwiedziłem 
również Kraków. Były to po­
czątki budowy Nowej Huty, 
pamiętam kilka pierwszych 
domów. Dziś już jest tu mia­
sto, tak że trudno mi nawet 
odnaleźć pierwsze bloki. I 
jest wielki kombinat meta­
lurgiczny im. Lenina.

Przemysł w Polsce i w Buł­
garii szybko się rozwija, obli­
cze jego tworzą wielkie zakła­
dy przemysłowe, m. in. u 
was Kombinat w Nowej Hu­
cie, a u nas Kremikowskie 
Zakłady w Sofii, analogicznie 
usytuowane jak Nowa Huta 
w Krakowie. Podobnie w Buł­
garii, gdy mówi się o budowie 
socjalizmu, jako wielką jego 
bazę przemysłową wymienia 
¡się Kremikowskie Zakładyj 
jak u was Hutę im. Lenina. W. 
budowie tych wielkich zakła­
dów przemysłowych u was i 
u nas pomagał Związek Ra­
dziecki. Obok Kremikowskłch 
Zakładów u nas są jeszcze 
duże, choć mniejsze od tych 
pierwszych, Zakład]/ Hutni­
cze w Perniku. noszące imię

Delegacja 
węgierska 

gościła w kombinacie 
i____
11. czwartek odwiedziła na- 
yy szą hutę delegacja z 

Węgierskiej Republiki 
Ludowej — tow. tow. dr. J. 
Rande. dyrektor Departamen­
tu Prasy MSZ WRL, 8. Sza- 
pora, naczelnik wydziału w 
MSZ, dr J. Szombath — se­
kretarz ambasady WRL w 
Warszawie. Gości m towarzy­
szyli tow. tow. T. Ilanuszek, 
wicedyrektor Departamentu 
Prasy i Informacji MSZ oraz 
Z. Tarnowski, st. radca MSZ.

W spotkaniu z gośćmi wę­
gierskimi wziął udział dyr. e- 
konomiczny HiL tow. mgr inż. 
S. Suchoński, który udzielił 
przybyłym informacji o 
szej hucie, sekretarz 
PZPR tow. J. Nowotny 
inni przedstawiciele HiL. 
Dzielnicę nowohucką repre­
zentował jej gospodarz, prze­
wodniczący Prezydium DRN 
tow. dr inż. S. 
z kolei podał 
dzielnicy i 
rozwojowych. Następnie go­
ście zwiedzili kombinat, a 
szczególnie nową Walcownię- 
Slabing, oraz Nową Hutę.
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Cichocki, który 
dane dotyczące 
jej perspektyw

wydział, a także przez cały 
nasz zakład.

Dodajmy do tego, ie wielko- 
piecownicy uzyskali również 
bardzo dobre wyniki produkcyj­
no, plan ub. reku przekroczyli 
o ok. 77 tys. ton surówki (nad­
wyżka w cenach zbytu wynosi 
ok. 170,5 min złotych). Wy­
dajność w tonach na 1 robotni­
ka znacznie wzrosła i wyniosła 
za rok ub. 4.295 toa (w reku 
1967 — 3.783 tony). Dość dobre 
były również wyniki w zakresie 
jakości produkcji: wydział nie 
przekroczył limitu Mrówki nie- 
kondycyjnej, ustalonego jako 
„bazę” do premiowania pracow. 
ników umysłowych oraz stano­
wiącego warunek do wypłaty 
pełnej wysokości funduszu za­
kładowego. Również przez Zje­
dnoczenie. Wielkie Piece naszej 
huty sa wysoko oceniane Pod 
względem jakości produkcji, 
czego dowodem jest ustalenie 
wysokich zadań eksportowych. 
W roku 1967 wysiali nasi wiel- 
kopieeownier na eksport 176,2 
tvs. ton s<rówki, w roku ubieg­
łym — 282,1 tys. ton.

Warto przy tym podkreślić, 
że odbiorcami surówki sa kra­
je strefy dolarowej, jak: — 
Włochy. Japonia. Austria — 
stawiające wvsokie wymaga­
nia w zakresie jakości Zało­
ga Wielkich Pieców HiL po­
dołała tvm wysokim wymo­
gom, dobrze wywiązała się z 
zadania, (jd)

poprosiliśmy go o wywiad dla

W. I. Lenina (położone 25 km 
od Sofii).

— Jakie kontakty łączą buł­
garskie hutnictwo z polskim?

— Jest ich sporo. Nasze hu­
tnictwo otrzymuje pomoc ze 
strony Huty im. Lenina i nie­
których polskich hut w posta­
ci wymiany doświadczeń, spe­
cjaliści bułgarscy są zadowo­
leni z współpracy ze specjali­
stami polskimi.

— Jakie są dalsze perspe­
ktywy współpracy w zakresie 
hutnictwa?

— Jesteśmy gotowi popie­
rać i prowadzić dalszą współ­
pracę, zwłaszcza między hul-

Z okazji obchodzonego w br. 25-lecia BRI. oraz Dni Kultury Buł­
garskiej trwających obecnie w naszym kraju, delegacja buł­
garska odwiedziła również hutę. Drugi od lewej: ambasador 

N. Czernew.

Wśród załogi Walcowni Dro­
bnych Profili i Drutu wy­
różniają się rzetelną, so­

lidną pracą — kobiety. Po­
wierzone im funkcje, a nie zaw­
sze są to obowiązki lekkie i U-

odpowiedzialnością. Są punktu­
alne i dokładne, a przy tym nad- 
awycsaj skromne. To prostu lu-

wykonują z bardzo dużą najrozmaitsze funkcje w wy­
dziale. Z każdej potrafią się 
dobrze wywiązać. (jd)
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Aktualności nowohuckie

my dotychczasowej działalności SEP w Hucie 
terenie dzielnicy oraz wytyczono kierunki działania na naj­
bliższe lata. W pracy organizacyjnej warto wymienić niektó­
re elementy dorobku tej 625-osobowej organizacji na prze­
strzeni ostatniego roku. Zorganizowano wiec 96 odczytów’, 85 
wycieczek technicznych, 4 kursy szkoleniowe, sprawdzono 
kwalifikacje zawodowe 4.-36 elektroenergetyków, zorganizo­
wano 5 dużych narad technicznych, 10 wystaw, udzielono 471 
porad racjonalizatorom, złożono 242 projekty racjonalizatorskie, 
podjęto wiele zobowiązań.

Na konferencji wybrano nowy, 22-osobowv Zarzad oraz 
prezydium w osobach ob. ob. Z. Centkowskiego, J. Chrostka, 
M. Gaja, K. Kromina oraz S. Popławskiego. <gm)

FOT.: J. BROŻEK

m. zespól 
zaś w 
zespół 
Kultu-

nłkami i fachowcami metalu*» 
gami, bo stal jest potrzebna. 
Dalej w dziedzinie inwestycji 
— wymianę doświadczeń, do­
kumentacji. Następnie współ­
działanie kadry naukowo-te­
chnicznej. Za słuszną i warto­
ściową uznajemy również wy­
mianę kulturalną między a- 
matorskimi zespołami artysty­
cznymi z hut, która już się 
rozwija, m. in. nasz 
Rodopy bawił u was, 
Bułgarii występował 
z Zakładowego Domu 
ry Huty im. Lenina.

— Dziękując za wywiad, 
można wyrazić nadzieję, iż 
kontakty między hutnictwem 
polskim i naszą hutą, oraz 
bułgarskimi hutnikami będą 
się zacieśniać z roku na rok—

— Bratnim hutnikom pol­
skim, robotnikom oraz kadrze 
naukowo-technicznej Kombi­
natu im. Lenina życzę dużo 
sukcesów produkcyjnych t 
godnego powitania 25-lecia 
wyzwolenia PRL, przypadają­
cego w br., podobnie jak 25- 
lecie 
także 
W. I.

wyzwolenia Bułgarii, a 
setnej rocznicy urodzin 
Lenina.
IRENA KOZIELSKA

bią swą pracę, to zaś wystarcza, 
aby zaangażować się w niej ca­
łym sercem. Pracują bardzo do­
trze, niegorzej od swych kole­
gów: za to należy im się duże 
uznanie!

Na zdjęciach: Zofia Cichy — 
Wagowa, Wanda Kowal z bry­
gady gospodarczej, Zofia Sko­
wrońska — I operatorka, Hele­
na Łucka — znakowaczka, Ale­
ksandra Skrzypczyk — z bry­
gady gospodarczej. Maria Kopeć 
— suwnicowa. Brygida Maniec- 
ka — ewidentka, Zofia Spyrka 
znakowaczka, Joanna Malak — 
znakowaczka, Maria Sediwy — 
referentka gospodarki materia­
łowej. Jak z tego widać pełnią

W przededniu 
50-lecia powsta­
nia Stowarzy­
szenia Elektry­
ków Polskich o- 
raz 15-Iecia 
istnienia Od. 
działu SEP w 
Nowej Hucie — 
odbyła się kon­
ferencja spra­
wozdawczo-wy­
borcza Sto­

warzyszenia. 
Przedyskutowa­
no treść i for- 
im. Lenina i na



BIOS NOWEJ HUTY

Szkolne

Z dyskusji na Dzielnicowej Konferencji PZPR

obchody 
20-lecia Nowej Huty 
Szkolna organizacja ZMS 

przy Technikum Elektrycz­
nym w Nowej Hucie, jako 

pierwsza wśród szkół naszej 
dzielnicy, zapoczątkowała dzia­
łalność związaną z 20-l«ciem. Na 
uroczystą inaugurację zaprosze­
ni zostali przedstawiciele władz 
miasta, kombinatu, PPB HiL- 
oraz Wydziału Oświaty iv oso­
bach: sekretarza DRŃ F. Da­
niela, dyr. Suchońskiego, dyr. 
J. Lipskiego, sekr. org. partyj­
nej Krak. Zakł. Przem. Tyto­
niowego Z. Cichockiego, kurato-s 
ra Brasia oraz mgra J. Zabic-j 
kiego, kierownika ZDK HiL.

Licznie zebrana młodzież wy­
słuchała obszernego referatu o. 
brązującego rozwój naszej dziel- 
nicy oraz kombinatu.

W ramiach obchodów 24-łecia 
ZMS-owcy Technikum Elektry­
cznego zamierzają zorganizować 
specjalne konkursy fotografi­
czne, seanse filmowe poświęco­
ne Nowej Hucie, spotkania z za. 
służonymi dla Nowej Huty dzia­
łaczami, sesje popularno - nau­
kowe oraz zgaduj - zgadulę pt. 
„Co wiem o Nowej Hucie".

Zgodnie z założeniami orga­
nizatorów działalność ta rozsze­
rzona będzie również na inne 
technika, których przedstawi­
ciele zaproszeni zostali na uro­
czystości inauguracyjne.

J. PODLECKI

Po V Zjeździe u kolejarzy HiL
piero z lotu ptaka można 

w pełni ocenić jak wielka 
jest obecnie sieć szyn kolejo­

wych w kombinacie. Przecina 
go ona wzdłuż i wszerz. Kole­
jarze są w całej hucie, w naj­
ważniejszych wydziałach i pun­
ktach. Jest to jeden z tych pio­
nów HiL, które obejmują swo­
im zasięgiem całość życia kom­
binatu. Jeśli załoga jest poroz­
rzucana po różnych obiektach w 
hucie, to i organizacja partyjna 
musi być na wszystkich wydzia­
łach kolejowych. Z pewnością 
zwiększa to wymagania w sto. 
sunku do działaczy, aktywu, do 
Komitetu Zakładowego.

UCHWAŁA NA CO DZIEŃ
Jak przebiega aktualnie Pra- 

Ca związana z wdrażaniem w 
życie uchwał V Zjazdu Partii i 
konferencji wojewódzkiej? W 
siedzibie KZ sporo ludzi, nawet 
przyszedł ktoś mający właśnie 
urlop. Widać nie brakuje pil­
nych spraw do omówienia. W 
drugim pokoju trochę ciszy, — 
więc siadamy z sekretarzem pro­
pagandy tow. W. Włodarczy­
kiem na kilka chwil rozmowy. 
Sekretarz wydobywa notatki, 
zagłębia się w nie. zastanawia: 
co było od V Zjazdu?

Program zabezpieczenia wy­
konania uchwał V Zjazdu i wo­
jewódzkiej konferencji jest rea­
lizowany codziennie. Specyfika 
kolejarskiej roboty, a w ślad za 
tym i tej dużej organizacji par­
tyjnej wymaga położenia szcze­
gólnych akcentów na sprawach, 
wynikających z życia wydzia­
łów. Wśród towarzyszy z Trans­
portu Kolejowego nadal rozwi. 
ja się krytyka, w dyskusjach 
na zebraniach trzeba mówić 
szczerze o dobrych i o dostrze­
żonych złych przejawach. Po V 
Zjeździe uwaga dla tych ostat­
nich spraw została wyostrzona 
bardziej, niż kiedykolwiek, — 
zgodnie z tym, co mówi uchwała 
zjazdowa.

Ważnym problemem w wy­
działach kolejowych jest dys­
cyplina w ogóle (rozrzucenie i 
kolejarska punktualność zara­
zem). Odbiciem tego musi być 
wysuwanie w organizacjach 
partyjnych dyscypliny spoleoŁ. 
nej, partyjnej i zawodowej na 
pierwsze miejsce. I tak też jest. 
W rozumieniu towarzyszy z wy­
działów kolejowych członkowie 
partii musza stać się przykła­
dem zdyscyplinowania we wszy­
stkich dziedzinach pracy i dzia­
łalności. Silny nacisk w orga­
nizacjach zmianowych kładzie 
sic no V Zieżdzie zwłaszcza na 
likwidowanie przejawów niego­
spodarności, marnotrawstwa, 
niedbalstwa. Także marnotraw­
stwa materiałowego, z którym 
niedawno ostro walczono w W- 
73 i W-74 aż do poprawy tych 
spraw.

NA SZEROKIEJ PLATFORMIE
Osobny dział w pracy par­

tyjnej stanowią stosunki mię­
dzyludzkie, nie zawsze ideał, 
ne. choć bez porównania lep­
sze niż kiedyś, przed laty w 
tym pionie. I to też nie jest ła­
twe zadanie, m. in. ze wzglę­
du na rozrzucenie obiektów ko­
lejowych oraz ich załóg, lecz wy­
trwale działanie daje dobre wy­
niki. Trudnością są też nie naj­
lepsze warunki socjalne, które 
wprawdzie ulegają stałej po­
prawie, lecz jeszcze budzi za­
strzeżenia tempo ich załatwia­
nia.

Najważniejsza społeczna
aktywność

Nowa'. Huta to wielki plac 
budowy. To również miejsce 
zamieszkania 150 tys. pracow­
ników i ich rodzin z kombi­
natu, wielu przedsiębiorstw 
budowlanych i usługowych. — 
Dlatego problemy pracy w 
środowisku zamieszkania i 
wśród załóg -budowlanych zaj­
mowały zasadnicze miejsce w 
dyskusji na spotkaniu czo­
łowego aktywu partyjnego

Szerszą platformą wdrażania 
w życie uchwał z V Zjazdu i 
z konferencji wojewódzkiej są 
odbywające się aktualnie dys­
kusje w ramach kampanii wy­
borczej do Rad Robotniczych i 
Zakładow ych oraz z okazji przy­
gotowań do kampanii wybor­
czej rad narodowych i oczywi­
ście zebrania organizacji par­
tyjnych oraz grup partyjnych.

W pracy partyjnej, tej co­
dziennej i wymagającej dyscy­
pliny wszystkich cuonków par­
tii, wykonujących swoje zada­
nia, sięgnięto do stosowania Po­
chwał i do profilaktyki, to jest 
stopniowania kar, jako środka 
wychowawczego. Zaczerpnijmy 
przykład z życia organizacji ko­
lejarzy. Przy KZ działa zespół 
współpracy z Terenową Grupą 
Partyjną na osiedlu Kazimie­
rzowskim. Zespół ten wywiązuje 
się dobrze ze swoich zadań, — 
szczególnie dwóm towarzyszom 
należała się pochwała. Ale były 
też wypadki słabego angażowa­
nia się w pracy TGP i KZ wi­
dzi potrzebę nasilenia uwa­
gi dla równomiernej pracy 
wszystkich towarzyszy współ­
działających z TGP. Dobre wy. 
niki szkolenia mówią również 
o właś'ciwej pracy zespołu 
szkoleniowego, za które jak 
można było wnosić z rozmów — 
może w przyszłości bedzie leż 
pochwała. V Zjazd wyraźnie 
wskazał na potrzebę baczniej­
szego zwracania uwagi na Po­
stawy członków partii również 
w miejscu ich zamieszkania, co 
znalazło oddźwięk w działalno­
ści organizacji w Transporcie 
Kolejowym. Sięgnięto do spraw 
wykraczających poza zakład 
pracy. Ukarano dwóch człon­
ków organizacji za postawę poza 
praca, w tym jednego za nie­
właściwy stosunek do spraw ro­
dzinnych.

Przykładem właściwych po. 
staw byli towarzysze z kolejo­
wej organizacji partyjnej, któ­
rzy licznie i czynnie włączyli 
się w okresie zajść 
wych w przeciwstawianie 
próbom siania zamętu.

marco- 
się

W POLĄCTENin 
Z NOWOCZESNOŚCIĄ

Specyfika tego pionu sprawia, 
iż KZ postawił sobie również 
jako zadanie wzmocnienie pra­
cy Kolektywów wydziałowych, 
nie tylko samych organizacji 
partyjnych. Przykładem dobrej 
działalności i zwartości kolek­
tywów mogą być W-714 i W-73. 
Przykładem słabszego działania 
W-713 przy Wielkich Piecach.

Unowocześnienie transportu 
kolejowego w hucie sprawia, iż 
zmieniają się wymagania od­
nośnie kwalifikacji. Wielu 
czonków załogi posiada średnie 
wykształcenie techniczne jako 
fizyczni pracownicy. Równocze­
śnie wykorzystywane są do­
świadczenia starszej kadry pra­
cowniczej. Organizacja partyj­
na docenia tyeh ludzi — zasłu­
żonych kolejarzy; M. in. plat­
formą wymiany doświadczeń 
było spotkanie ze starymi 
członkami partii.

Załoga oczekuje na wprowa- 
dzenie ruchu czterobrygadowe­
go. eo ma nastąpić w czwar­
tym kwartale br. O tym rów­
nież pamięta się w KZ, przy­
gotowując się do działania w 
nowych warunkach pracy kole- 
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dzielnicy, jakjm była Kon­
ferencja.

Praca partyjna w przedsię­
biorstwach budowlanych nie 
jest łatwa. Znaczna częśc zało­
gi, to ludzie dojeżdżający do 
pracy w Hucie. Dlatego orga­
nizacje zakładowe wiele uwagi 
muszą poświęcić działalności 
członków partii we wsiach, w 
których zamieszkują. Dysponu­
je się już niemałym doświad­
czeniem w tej pracy. W niejed­
nym przypadku aktywiści za­kładowi pełnią odpowiedzialne 
funkcje partyjne w swych ro­
dzinnych miejscowościach — 
mówił tow. RĄPAŁA.

Organizacja dzielnicowa 
kładzie poważny nacisk na 
tworzenie ogólnospołecznego 
frontu wychowawczego od­
działywania na młodzież. — 
Sprawie tej poświęcało głos 
wielu dyskutantów.

Wprawdzie nasza dzielnica nie 
dysponuje zbyt wielką liczbą 
placówek kulturalnych, ale !■ 
działające kina i teatr nie za­
wsze sa wypełnione przez pu­
bliczność. Należy więc uczyć 
młodzież korzystania z tych 
dóbr kulturalnych, które już 
został v stworzone — mówiła 
tow. HRYNIEWIECKA. Poważ­
ną rolę powinien w wychowa­
niu odegrać dom. Tam należy 
uczyć obowiązkowości, samo­
dzielnego poszukiwania wiedzy. 
Obserwuje się. że rodzice utyli­
tarnie traktują sprawę kształ­
cenia pozaszkolnego dzieci. 7,a 
rzadko podsuwają im książki 
lub pisma, z których mogłyby 
one czerpać wiedzę o święcie, 
o prawach

Istnieje 
trzeba — 
jowski — 
ideowo - 
stkich 
chcąc 
młodzieży, 
dysponować rzetelną

Dużo mówiono na konfe­
rencji o sprawach inwestycji.

społecznej;« rozwoju, 
również pilna po­
st wierdził tow. Li- 
objęcia szkoleniem 
politycznym wszy- 

nauczycieli. 
kształtować 

trzeba

Bowiem 
poglądy 
samemu 
wiedzę.

Konferencja obu rad 
w P-40

W środę odbyła się konferen­
cja sprawozdawczo-wyborcza 
Rad Zakładowej i Robotniczej 
w Wielkich Piecach. O proble­
mach poruszanych na konferen- I 
cji napiszcimy w następnym nu- I 
merze „Głosu", (jd) I

W plenarnym posiedzeniu
Rady Zakładowej HiL 
wziął udział przedstawi­

ciel Zarządu Głównego ZZH, 
zast. kierownika Wydz. Orga­
nizacyjnego tow. Czesław 
Szlęzak. Obradom przewodni­
czył sekretarz RZK tow. 
Alfred Miodowicz. Przedsta­
wił on dotychczasowy prze­
bieg kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej w organizacji 
związkowej HiL, skupił uwa­
gę na najważniejszych wystę­
pujących w jej toku proble­
mach.

Warto przypomnieć, że kam­
pania wyborcza rozpoczęła się 
w hucie już w grudniu ub. 
roku. Do 25 stycznia br. za­
kończono zebrania sprawo­
zdawczo-wyborcze w grupach 
związkowych. Dziś mamy już 
poza sobą ponad 70 proc, ze­
brań wyborczych w radach 
oddziałowych i wydziałowych, 
odbyły się już także pierwsze 
konferencje sprawozdawczo- 
wyborcze w RZ.

Wnioski i uwagi? 98# grup 
związkowych (26 więcej niż w 
poprzedniej kadencji) dokonało 
wyboru mężów zaufania i gru­
powych społecznych inspekto­
rów pracy. Udział w zebraniach 
grup związkowych wzięło ponad 
24 tys. pracowników HiL, frek­
wencja na zebraniach była więc 
bardzo dobra. Zainteresowanie 
—rzwraną. problematyka — •*- 

Szczególnie o konieczności 
budowy w Nowej Hucie o- 
biektów kulturalnych, rekre­
acyjnych i sportowych. Wiele 
z nich jak Dom Kultury PPB 
HiL stale „poślizgiem” prze­
chodzą do rzastępnego planu. 
Tymczasem młodzież wy­
pełnia podwórka i tu pobie­
ra „lekcje” kultury.

Zabierając głos w dyskusji 
sekretarz KW PZPR tow. K. 
Barwacz stwierdził, że suk­
cesy partii są wynikiem jed­
ności działania jej członków 
i powszechnej aktywności ko­
munistów.

W czasach zaostrzonej wal­
ki ideologicznej między so­
cjalizmem a kapitalizmem, w 
okresie wzmożonej dywersji 
ideologicznej, wysiłek partii 
musi być skierowany na ak­
tywizowanie wszystkich pa­
triotycznych sił narodu. Na­
leży wypowiedzieć zdecydo­
waną walkę postawom kłe- 
rykalnym, postawom głoszą, 
cym polityczną obojętność, 
byle zyskać jak najwięcej 
osobistych korzyści.

„W dzisiejszym, podzielo­
nym ¡wiecie nie da się sie­
dzieć okrakiem na baryka­
dzie” — powiedział tow. Bar­
wacz. Zbliżające się rocznice: 
25-lecia PRL, 20-lecia dziel­
nicy i kombinatu powinny stać 
się dobrą okazją do dalszego 
społecznego aktywizowania 
społeczeństwa. (now)
KXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Jak wykonujemy plan?
W2TABELA WYKONANIA ZADAŃ

PRODUKCYJNYCH HIL 
DO DNIA 12 BM. WŁ.

proc.
planu

101
102
80
95
95

KU101
101
102
96

102
103
100

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit 
wapno 
wyroby smołowo-dolomlt.

ZK — koks ogółem 
koks wp. 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówka 
Wydz. Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydz. Wlewnic — wlewnice 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod, surowa 
prod, gotowa 
kęsy prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Slabing 
slaby prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prd. surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobna 
profile drobne prod. sur. 
prod, gotowa 
walcówka prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynk. prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynowana ogn. 
prod, gotowa 
blacha ocynow. elektrolit, 
prod, gotowa

103
99
78

105
105
102

109
113
107
101

90
91
99
99

108
129
87
82

Z plenum Rady Zakładowej HiL
gromne. Przejawiało się to prze­
de wszystkim w ożywionej i za­
angażowanej dyskusji, w licz­
nych wysiewanych wnioskach. 
Najwięcej uwagi skupiły na so­
bie takie zagadnienia, jak: wy­
miar urlopów pracowniczych, 
zasiłki chorobowe, reerty i eme­
rytury, czas pracy, warunki 
bhp. wypoczynek i zdrowie, sto­
sunki międzyludzkie i w ogóle 
atmosfera pracy. Plusem były 
wystąpienia • charakterze kry­
tycznym 1 postulatywnym, jed­
nak podkreślić należy, że trzy­
mano się realnych możliwości.

Wśród 996 wybranych mę­
żów zaufania (na niektórych 
zebraniach wybierano po kil­
ku grupowych, stąd większa 
ich liczba niż zebrań) jest za­
ledwie 80 kobiet. Taka „re­
prezentacja" wydaje się nie­
dostateczna, trzeba w przy­
szłości zwrócić na to uwagę. 
Na czele grup związkowych 
stanęło 125 „młodzieżowców”, 
a z wydziałów, które o to za­
dbały wymienić należy: ZK, 
Pion TE, Aglomerownię, Wiel­
kie Piece. Ponownie wy­
brano 410 mężów zaufania i 
311 grupowych społecznych 
inspektorów pracy. Jeśli cho­
dzi o skład socjalny, to 90 
proc. czołowego aktywu zwiąar-_ d» rad jest zaledwie 77 kobiet,

. Nr Tl (640)

IZ ŻYCIA PARTÜJ

By stal była coraz
lepsza

11 marca obradowały na 
wspólnym posiedzeniu egze­
kutywy komitetów zakłado­
wych Stalowni Konwertoro­
wej i Walcowni Slabińg. Ob­
rady, w których uczestniczy, 
li sekretarz KF PZPR tow. 
J. Nowotny i Główny Tech­
nolog HiL tow. inż. Chrza­
nowski oraz kolektywy obu 
zainteresowanych wydziałów 
i przedstawiciele DKT, poświ- 
cone były usprawnieniu 
współpracy P-55 i P-ó5 nad 
poprawą jakości wyrobów.

Po wprowadzeniu I sekre­
tarza KZ P-55 tow. Czyszczo- 
nika i sprawozdaniu komisji 
techniki, które wygłosił tow. 
inż. Machniewiez wywiązała 
się szeroka dyskusja.’ Mówio­
no w niej m. in„ że wiele 
wyników jakościowych zale­
ży od należytej organizacji 
pracy. Podkreślano, że duże 
zaangażowanie załóg robot­
niczych w sprawę poprawy ja­
kości, które ostatnio się ob­
serwuje, wymaga od kierow-

taśma prod, gotowa 
Wydz. Rur Zgrzewanych 

rury prod, surowa 
prod, gotowa 
profile zimno gięte 

Wydział Odlewnie
prod, ogółem.
Stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewv żeliwne

Wydział W-3 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod, ogółem 
konstrukcje stalowe 

Siłownia — energia elektr. 
Stalownie HiL — stal ogół.

PRACOWALI DOBRZE

96
104
97 

92
104
85
92 

lt* 
101
82 

101 
109 
105

________ I
RYTMICZNIE. W dalszym cią­
gu załoga naszej huty zachowu­
je bardzo mocne i rytmiczne 
tempo pracy. Dzięki temu za­
dania produkcyjne są wykony­
wane z nadwyżką. Bardzo dob­
rze spisują się załogi Wydz. Sza­
motowego i Wydz. Chromomag- 
nezytowego ZMO. Wykonały 
swe zadania dając dodatkowo 
ok. 40 ton wyrobów szamoto­
wych i ok. 70 ton wyrobów za­
sadowych. Rytmicznie pracuje 
załoga ZK: jej dodatkowa pro­
dukcja wyniosła ok. 2.4 tys. ton 
koksu ogółem i ok. 1.5 tys. ton 
koksu wielkopiecowego. Jedno­
cześnie wykonała ona też pro­
dukcję wyrobów węglopochod- 
nych za wyjątkiem siarczanu a- 
monu. W czołówce utrzymuje 
się załoga obu Aglomerowni. 
Pracuje bardzo dobrze, dzień po 
dniu przekraczając zadania do­
bowe. Rezultat? — Wielkie Pie­
ce HiL otrzymały dodatkowo 
ok. 6,7 tys. ton spieku (łącznie). 
Wielkopiecownicy utrzymali 
wprawdzie jeszcze swój po­
przedni wynik — 100 proc, pla­
nu. ale sytuacja uległa tu po­
gorszeniu. Znowu zanotowaliś- 

ikowęgo (mężów zaufania 
grupowych SIP) stanowią ro­
botnicy.

W styczniu br. rozpoczęła się 
kampania sprawozdawczo-wy­
borcza w radach oddziałowych 
i wydziałowych. Na 197 rad, 
wybory odbyło już 139. Ponadto, 
nowe władze związkowe powo­
łały już także 4 rady zakłado­
we. Zbliża się więe już konie« 
zebrań w radach niższego 
szczebla, coraz bardziej nato­
miast nasila się kampania w 
radach zakładowych. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt, że w 
niektórych wydziałach, np. w 
Wydziale Transportu Samocho­
dowego — głosowanie odbywało 
się bezpośrednio na stanowi­
skach pracy. Dzięki temu objęto 
kampania sprawozdawczo-wy­
borczą maksymalnie dużą część 
załogi.

Dyskusja i na tych zebra­
niach jest żywa, zaangażowa- panii wyborczej przedstawio­
na i postulatywna. Głos zabra­
ło do tej pory ok. 2 tys. pra­
cowników (w II etapie kam­
panii). Wybrano 892 członków 
rad. w tym 251 ponownie. Po­
równanie z poprzednią kaden­
cją świadczy, że obecnie w 
większym stopniu pojawiają 
się w radach nowi ludzie, „no­
we twarze". Wśród wybranych

nlctw wydziałów i służb tech­
nologicznych szybkiego reago­
wania na postulaty pracowni­
ków, zmierzające do popra­
wy technologii.

Wiele jeszcze jest do zro­
bienia na odcinku koordyna­
cji decyzji kierownictwa hu­
ty i możliwości wydziałów. 
Np. przy wymaganej wysoko­
ści odlewania posiadane wlew­
nice są za niskie, co powoduje 
wiele wybraków.

Egzekutywy powołały wspól­
ną komisję, w skład której 
obok technologów wydzia­
łów, weszli przedstawiciele 
TT i DKT. Komisja ma opra­
cować szczegółowe wnioski w 
celu poprawy jakości produk­
cji. (now)

ZEBRANIE TCP
W dniu 21 marca • godzinie 

18.ee w Szkole nr 115 odbędzie 
się zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze TGP os. Kazimierzow­
skiego.

Obecność wszystkich członków 
grupy — obowiązkowa.

»OOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOO
my awarie na piecach i eo za 
tym idzie postoje, które cdbiją 
się na planie. Trzeba będzie 
wielkiego wysiłku całej załogi, 
aby — mimo tych przeciwności 
— zachować rytmiczność 1 wy­
konać plan.

WYDZIAŁ RUR W CZOŁÓW­
CE. Nie zawiodła załoga Wydz. 
Rur Zgrzewanych, która tydzień 
po tygodniu poprawia swe re­
zultaty. 5 bm. zanotowaliśmy 
nadwyżkę wynoszącą 11 km rur 
stalowych. 12 bm. natomiast — 
już 39 km rur. Tempo pracy 
jest bardzo dobre, zanosi się 
więc na doskonały wynik w 
skali całego miesiąca. Świetnie 
spisują się też załogi obu na­
szych Stalowni. Wystarczy po­
wiedzieć, że wykonały one swe 
zadania w wysokości 105. proc, 
dodatkowa produkcja stąli mar— - 
tenowskiej wynosi ok. 5.2 tys. 
ton, a stali konwertorowej — 
ponad 2 tys. ton. Dobrze pracu­
je załoga Walcowni Slabing 
(3.8 tys. ton dodatkowej produk­
cji slabów). Dotrzymują jej 
kroku walcownicy ze Zgniata­
cza, którzy dostarczyli dodatko. 
wo ok. 1,3 tys. ton kęsisk.

POZOSTALI W TYLE. Kilka 
załóg huty nie może niestety 
mówić o rytmiczności: pracują 
słabo, nie wykonują zadań Są 
to walcownicy z Walcowni Zim­
nej Blach (niedobory wynoszą: 
ok. 1,7 tys. ton blachy czarnej, 
ok. 45 ton blachy ocynkowanej, 
ok. 600 ton blachy ocynowanej 
elektrolitycznie), walcownicy z 
Walcowni Drutu (niedobór wal- 
cówki wynosi ponad 400 ton).

POSTÓJ WAGONÓW PKP 
RAZ PRZEKROCZONY. W mi­
nionym tygodniu tylko raz został 
przekroczony limit średniego 
postoju taboru PKP w hucie, 
było to w dniu 10 bm. W pozo­
stałych dniach wyładunki i za­
ładunki przebiegały sprawnie, 
uzskano skróty czasu postojowe- 

OZR: 
tutaj 

powd-

zebrań

a więc znowu ten sam pro­
blem prawidłowej reprezenta­
cji. Najbardziej wyraźnie wy­
stąpił on bodajże w 
gross załogi stanowią 
kobiety, a niestety nie 
łano ich do rady.

Ocena dotychczasowych
i konferencji jest dobra. Przy­
gotowanie i przebieg nie budzą 
wątpliwości. Frekwencja jest 
dość wysoka. Jedynym minu­
sem jest zapominanie w niektó­
rych przypadkach o instrukcji 
wyborczej, co prowadzi do pew­
nych uchybień. Zwrócić np. na­
leży uwagę, że w oddziałowych 
radach robotniczych, dwie trze­
cie członków (66 proc.) stanowić 
powinni robotnicy. Niedo­
trzymanie tego ustalenia, jak 
wskazał przedstawiciel 7.G 7.7.H 
tow. Szlęzak, powoduje koniecz­
ność powtórzenia wyborów.

W dyskusji głos zabrali tow. 
tow.: Łukasik, Stalmachow- 
ska, Bugajski. Dudek. Walas 
i przedst. ZG ZZH. Ustosun­
kowali się oni do oceny kam- 

nej przez sekr. RZK tow. A. 
Miodowicza, wnieśli własne 
uwagi.

Plenum zakończyło się roz­
dzieleniem obowiązków po­
śród jego członków, w na­
stępnej fazie kampanii wybor­
czej. Poszczególni towarzysze 
utrzymywać będą kontakt z 
określonymi radami, 
im doradą i pomocą.

służyć 
U<U
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Na naradę przewodniczą­
cych Zarządów Zakła­
dowych ZMS prezesi z 

wydziałów objętych zeteme- 
sowskim programem popra­
wy jakości przynieśli spra­
wozdania z pracy brygad ja­
kościowych za pierwszy mie- 
aiac ich działania. Są one po­
zytywne. Prawie wszyscy u- 
zyskali założone wskaźniki. 
Opinie kierownictw wydzia­
łów są pozytywne.

Nie wszystkie efekty reali­
zacji młodzieżowego 
mu można zamknąć 
nymi cyframi. Tych 
niejszych — efektów 
wawczych — nie zmierzy się 
żadnym wskaźnikiem.

O efektach produkcyjnych 
można już mówić. Ale za 
wcześnie jeszcze cieszyć się 
dużymi nieraz sukcesami. 
Trzeba poczekać, aż sprawdzą 
się one w następnych miesią­
cach. Pewno, już dziś w Wal­
cowni Slabing stwierdzono, 
że nastąpiła poprawa jakości, 
bo w lutym nie było niewy­
miarowych kęsisk, wobec 250 
ton w styczniu, że zawalco- 
wania wyrażają się wskaźni­
kiem o 0,03 niższym. Brygady 
konwertora i hali odlewniczej 
w Stalowni Konwertorowej 
ze zmiany I nie tylko dogo­
niły pod względem wskaźni­
ków jakościowych przodującą 
dotychczas III zmianę, ale i 
osiągnęły w większości lep­
sze wyniki od dotychczaso­
wych przodowników. W mar­
tenowskiej, która nienajlepiej 
spisała się w lutym, załoga 
pieca nr 7 znalazła się w czo­
łówce, a w marcu wyniki 
młodych stalowników są już 
w skali bezwzględnej dobre. 
Nawet lepsze od tych, które 
przyjęli. Podobnie jest w in­
nych wydziałach.

By stwierdzić, jak sytuacja 
wygląda na miejscu, wybra­
liśmy się z szefem zespołu d/s 
jakości w Zarządzie Fabrycz­
nym ZMS Ziutkiem Zdradzi- 
szem na reporterski rajd po 
niektórych wydziałach. Od­
wiedziliśmy martenowską, 
konwertorową i slabing. Na­
sze spostrzeżenia napawają 
optymizmem.

Cel: wyższa jakość produkcji

progra- 
konkret- 
najważ- 
wycho-

Inicjatywy robotników w Pionie TM
przynoszą owoce

Załoga Pionu Głównego 
Mechanika należy do naj­
starszych stażem pracy 

załóg w hucie. Zapisała w hi­
storii zakładu niejedną pięk­
ną kartę. Posiada chlubne 
tradycje we współzawodnic­
twie pracy, to właśnie tutaj 
powstał pierwszy Wydział 
Pracy Socjalistycznej. Krótko 
mówiąc jest to załoga dobra 
i wypróbowana. Znana z o- 
fiarności. Pełna społecznej 
inicjatywy.

Właśnie to: inicjatywa ro­
botnicza. śmiałe stawianie so­
bie coraz nowych zadań, for­
sowanie ambitnych zamie­
rzeń popychających wydziały 
pionu naprzód — stanowi 
mocną stronę w pracy na­
szych odlewników, tokarzy, 
traserów, modelarzy. Wiele 
już wysunięto w Pionie TM 
rozmaitych inicjatyw pro­
dukcyjnych i oszczędnościo,- 
wych. które były i są pod­
chwytywane przez organizację 
partyjną, a następnie 
w i j a n e. “ 
dnak uwagę zasługują inicja­
tywy jakościowe, podejmo­
wane z myślą o lepszej ja­
kości wyrobów, a także świad­
czonych usług. Sądzę, że war­
to poświęcić im więcej uwa­
gi-

r o z-
Na specjalną je-

Ze znakiem jakości
Trzeba przyznać, że pomysł 

z wprowadzeniem znaku ja­
kości jest doskonały. Towa­
rzysze z Wydziału Mechanicz- 
no-Konstrukcyjnego HiL od 
dawna już wykorzystywali 
każdą dźwignię, która mogła­
by przynieść poprawę jakości 
wykonywanych części zamien­
nych. Mają już niektóre wy­
roby znak jakości, postaramy 
«ię. aby na takie wyróżnienie 
zasłużyła sobie i nasza pro­
dukcja — orzekli inicjatorzy 
czynu z W-3. Od pomysłu, 
szvbko przeszli do czynu.

Rzecz polega na tym, aby 
wykonywane przez Wydział 
W-3 części zamienne do ma­
szyn i urządzeń, były naj­
wyższej jakości, objęte gwa­

Fuszerka nie przejdzie

Serce slabinga, główna kla­
tka walcownicza obsługi­
wana jest przez zateme- 

sowskie brygady dobrej jako­
ści. Wszystkie cztery zmiany. 
„Chłopaki z portek wychodzą 
— mówi kierownik walcarki 
inż. Kaim — żeby tylko do­
trzymać przyjętych wskaź­
ników”.

— Na ostateczna ocenę wy­
ników trzeba trochę poczekać 
— stwierdza inż. Zięba, z-ca 
kier, wydziału. Jeden miesiąc, 
to niewiele. Przy ocenie trze­

DOBREJ JAKOŚCI

Po miesiącu optymistycznie
ba wyeliminować przypadek. 
Ale poprawa jest. I duża w 
tym zasługa młodzieżowców. 
Załoga zdobywa coraz więcej 
doświadczenia. Początkowo 
walcowaliśmy do grubości 130 
mm, teraz osiągamy 100.

Te wyniki, to nie tylko 
następstwo opanowywania 
nowoczesnej techniki, to tak­
że większa odpowiedzialność, 
większe skupienie uwagi.

Rozmawiamy z K. Kuleszą, 
J. Gajosem i J. Szopą. Jedna 
ze zmian na mostku PU — 3. 
To, że coraz lepiej pracują, u- 
ważają za zjawisko normalne, 

przecież stale zdobywa 
poprawia 

Bo 
się doświadczenie, 
technologię.

I jeszcze jedno — mówią — 
przedtem często niedogrzewa- 
no wlewków. Teraz, jak przy- 
ślą nam z pieców za zimny, 
odsyłamy go do „poprawki". 
Czy psioczą? Jeszcze jak! Ale 
nie możemy przecież zawalić. 
Zobowiązać się każdy potra­
fi...

Taka postawa, to więcej, 
niż jednorazowy wysoki na- 
wet To odpowiedzial­
ność za wykonywaną pracę, 
za jej końcowy efekt

r a n c j ą sprawnej, dłu­
gotrwałej pracy. Nie trzeba 
dodawać jaka to ważna cpra- 
wa. Problem remontów, to 
przede wszystkim zagadnienie 
części zamiennych o wyso­
kiej, gwarantowanej jako­
ści. Nie pomoże najlepsza or­
ganizacja przebiegu prac re­
montowych, nie pomogą naj­
wyższe kwalifikacje zawodo­
we remontowców, jeżeli mon­
towane w maszynach części 
lub ich zespoły, będą zuży­
wały się przedwcześnie po­
wodując w rezultacie awarie 
i postoje.

Postanowiono więc w Wydz. 
W-3 huty na wzór przemysłu 
— sięgnąć po wypróbowany 
już oręż znaku gwarantowa­
nej jakości. Rzecz jasna, że 
inicjatywa, która zrodziła się 
w _ Mechanicznym, musiała 
być powiązana i ściśle zespo­
lona z podobnym czynem za­
łóg współpracujących, a więc 
Modelarni i Odlewni. Dopie­
ro wspólnym wysiłkiem i 
przy wspólnej odpowiedzial­
ności, wszystkich pracują­
cych nad wyprodukowaniem 
części zamiennych załóg, mo­
żna było zagwarantować wy­
soką jakość końcowego wy­
robu. Inicjatywa poszła więc 
rychło od jej autorów na są­
siednie wydziały, rozwinęła 
się w eenny ruch jakościo­
wy.

W tej chwili zrobiono już 
sporo, chociaż pomysł i jego 
realizacja są zupełnie jesz­
cze świeże i nieokrzepłe. Ok. 
30 proc, części zamiennych 
wytwarzanych w Wydz. W-3 
objętych jest znakiem jako­
ści. Co to znaczy? Najkrócej: 
wyznaczony cyklem między- 
remontowym czasokres i to 
pod gwarancją. — 
Wytwórca bowiem bierze peł­
ną odpowiedzialność za wy­
konanie zgodne z dekumenta- 
cją techniczną, za materiał, za 
technologię i za 100-procen- 
tową dokładność. Albo ina­
czej: precyzja jak w fabry­
ce zegarków!

(Dalszy ciąg M sir. 4)

Sprawq jakości żyje 
cała załoga

W konwertorowej spotyka­
my się z towarzyszami: 
sekretarzem Czyszczoni- 

klem, prezesem Rady — Ur- 
basiem, technologiem wydzia­
łu inż. Machniewiczem i pre­
zesem ZMS Alkiem Żurkiem. 
Rozmowa o konkretnych 
wskaźnikach przechodzi w 
rozmowę o ludziach. Stale 
ktoś nowy wchodzi do poko­
ju. Słyszy, że rozmawiamy o 
jakościowcach i zostaje.

Padają nazwiska najlep­

szych — Pętlic, Gądek, Mił- 
kowski, Gil, Bernard, Dziura. 
I jeszcze więcej, nie można 
nadążyć notować. Mówią nie 
tylko o członkach zetemesow- 
skiej zmiany. Sprawą żyją 
wszyscy. I ci z oddziału przy­
gotowania zestawów i ze 
stripera. Pełnomocnik ZZ 
ZMS d/s jakości Mietek Gil 
mówił mi kiedyś, że suwnico­
wy Z. Klasa też przyczynia 
się do sukcesu jego brygady.

— Najważniejsze — mówi 
sekretarz Czyszczonik — to 
wyzwolenie zdrowej ambicji 
załogi. Taka trzecia brygada 
stale męczy technologa. 
Sprawdzają, czy nie jest co 
„naciągnięte". Oni podpisali, 
mówią o pierwszej zmianie 
— ale my pokażemy ¿e nie 
jesteśmy gorsi. Macie przy­
kład, że bodźce moralne mo­
gą odegrać niejednokrotnie 
decydującą rolę. W tym widzę 
największy sukces zetemesow- 
skiej inicjatywy.

Ta inicjatywa produkcyjna 
wyzwoliła społeczną aktyw­
ność ludri. Zaznacza się nie 
tylko w lepszej pracy. Także 
i większą aktywnością na ze­
braniach. — Rawet w olim-

NOWA GAZETKA WYDZIAŁOWA W SIŁOWNI

Okazuje się. iż pomysłowości 
w wydziałach nie brakuje, 
gdy chodzi o założenie wydzia­

łowych gazetek ściennych. Os­
tatnio powstała z inicjatywy na­
szej Redakcii i Zespołu Propa­
gandy POP w Siłowni nowa ga­
zetka w tyrp wydziale, powięk­
szając liczbę już istniejących

Gazetka w Siłowni ma swój 
stały zespół redakcyjny, które, 
mu przewodniczy tow. inż. Jan 
Drozen, zaś członkami są tow. 
tow. Łucja Zwolińska, kierow­
nik biura wydziału, Eugenia 
Wieeiech zajmująca się stroną 
plastyczną gazetki, Zygmunt 
Staszak, elektryk, Juliusz Góra, 
mechanik i Henryk Czech, st. 
technik. Pierwsze wydanie ga­
zetki wydziałowej, umieszczonej 
przy wejściu na galeryjkę łą­
czącą budynek administracyjny 
z halą, objęło Olimpiadę Kultu­
ralną, Dzień Kobiet, współza­
wodnictwo BPS o tytuł 25-le. 
cia PRL, informacje bieżące i 
humor w dobrych rysunkach

W Hali Widowiskowej huty
komplet widzów, na estra­
dzie rozgrywa się finał 

wielkiej imprezy Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
zgaduj-zgaduli na temat zwią­
zany z aktualnymi obchodami 
rocznicowymi. Egzamin z histo­
rii, znajomości Kraju Rad. sto­
sunków polsko-radzieckich i 
więzów przyjaźni łączących oba 
kraje. Duże zainteresowanie. 
Nie tylko bezpośredni uczestni­
cy zgaduj-zgaduli wyjdą z tej 
sali z zwielokrotnionymi wiado­
mościami na temat ZSRR. lecz 
również parę tysięcy widzów 
tego atrakcyjnego programu. 
Świetlica wydziałowa. Ciekawy 
odczyt na temat osiągnięć naro­
dów radzieckich, kilkudziesięciu 
słuchaczy. Sala teatralna 
film radziecki w ramach 
łtslu. Parę setek ludzi na

To tylko przykłady z 
slątków imprez z dziesiątkami 
tysięcy widzów, organizowanych 
przez, działaczy Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
hucie. Z pracy jego przodującej 
wzorcowej w skali zakładów 
przemysłowych kraju organiza­
cji. złożonef wyłącznie z krako­
wskich hutników — jak pod­
kreślił to w swoim wystąpie­
niu na konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej TPPR HiL kilka 
dni temu przedstawiciel Zarzą­
du Dzielnicowego TPPR tow. 
dyr. Marcinek.

Towarzystwo spełnia wśród 
hutników ważne zadanie krze­
wienia przyjaźni dla Kraju Rad,

HiL, 
festi- 
sali. 
dzie-

— mówi Alek.

trwa długo, o I 
pierwszych suk-

piadzie kulturalnej — dodaje 
prezes Urbaś.

— Chłopcy ehcą się szko­
lić. Zdali sobie sprawę, że 
lepsza praca wymaga więk­
szej wiedzy 
Żurek.

Rozmowa 
brygadzie, o 
cesach. Myśli się o rozszerze­
niu akcji jakościowej na inne 
oddziały, na inne zmiany...

Zetemesowcy mówią — nie 
robimy tej akcji sami. Kiero­
wnictwo, dozór, organizacja 
partyjna, związkowa... Cały 
wydział. — Tak — mówi tow. 
Urbaś — ale inicjatywa wy­
szła od ZMS. A wyniki osiąga 
się dobre, bo nikt nie wojuje 
o wymienienie go w sprawo­
zdaniach. Ważna jest sprawa.

Konsolidacja załogi

Po fatalnym dla martenow- 
skiej lutym, marzec zaczę­
to nienajgorzej. Piec nr 7 

znajduje się w czołówce. Za­
łoga, zebrana z wielu zmian i 
pieców „dotarła” się. Stanowi 
zwarty kolektyw. Nie od razu 
było tak dobrze, bo niektórzy 
przyszli na siódmy z lepszego, 
ósmego pieca. Były więc na­
rzekania. Potem jeszcze gry­
pa. To nie tylko większy wy­
siłek. Kiedy w lutym byliś­
my na martenowskiej, na 
czterech pracowników stano­
wiących obsadę, było tylko 
dwóch. Co gorzej. Niżej kwa­
lifikowani, zastępowali bar­
dziej rutynowanych fachow­
ców.

Zastajemy w czasie naszej 
wizyty L. Cyrulika I wyta- 
piacza, II wytapiaczy: Z. Cie­
chanowicza i Z.
kiego oraz III 
M. Marciniaka.
piacz przyszedł 
najlepszego pieca 
jest zadowolony, 
się — mówi — 
dobrze”. Kłopotów nie brak, 
natomiast brak suwnic, cza­
sem złomu... Tak samo jak 1 
innym piecom. Ale młoda zało­
ga pracuje coraz lepiej. 
Ich ambitna postawa dopin­
guje innych — stwierdza kie­
rownictwo oddziału i dozór 
zmianowy.
STANISŁAW NOWAKOWSKI 

Zawadz- 
wytap^cza 

I wyta- 
właśnie z 

nr 8. Teraz 
„Zgraliśmy 

pracuje się

tów. E. Wieeiech. Wszystko ra­
zem starano się podać w możli­
wie najlepszej formie graficz­
nej, jak najbardziej czytelnie i 
kolorowo.

Dobry początek został zrobio­
ny. W tych dniach zostanie wy­
mieniona treść gazetki, znów z 
uwzględnieniem najaktualniej, 
szych spraw w Siłowni. Tema­
tykę zaplanowano już na czas 
dłuższy, by dobrze się przygo­
tować. Zresztą plany zespołu re­
dagującego gazetkę są o wiele 
szersze. Przewiduje się w nich 
powiększenie gazetki o dalsze 
segmenty i ustawienie również 
wzdłuż galeryjki na przestrzeni 
parunastu metrów. Będą to 
dalsze duże „strony” gazetki, 
choć i obecnie nie jest ona by­
najmniej mała. „Głos” będzie 
starał się pomagać w doborze 
dalszej tematyki i jej rozwiązy­
waniu, jako że wystąpi! z ini­
cjatywą założenia gazetki, a 
skoro słowo się rzeklo...

I. KOZ.

Udział TPPR w obchodach
25-lecia Polski Ludowej

hu- 
ek- 
jej 
do- 
ak-

zapoznawania z jego dorobkiem, 
szczególnie z osiągnięciami tech­
niki. O tej przyjaźni świadczą 
całe wydziały huty, przywie­
zione z ZSRR urządzenia, pomoc 
w szkoleniu fachowców w 
tach radzieckich, współpraca 
spertów radzieckich. Ale 
podbudowę musi stanowić 
bra znajomość Kraju Rad.
tiialna wiedza o jego rozwoju i 
sukcesach, o codziennvch spra­
wach. którymi żyją ludzie ra­
dzieccy. Dopiero wtedv bowiem 
staje się ona pełna, codzienna, a 
wiec tym mocniejsza.

Działalność TPPR w hucie 
jest też integralna częścią pracr 
ideowo-politycznej, bo wzorce 
zaczerpnięte z Kraju Rewolucji 
Październikowej przyczyniają 

się do podnoszenia poziomu po­
litycznego i społecznego uświa­
domienia załogi. Ten problem 
staje się wiodący w wielkiej 
organizacji TPPR u hutników, 
a działacze jej realizują go każ­
dą imprezą w ramach rocznych 
programów pracy. Równocześ­
nie organizacja hutnicza Towa­
rzystwa stała się prawdziwym 
ogniwem Frontu Jedności Na­
rodu, skupiając w swoich sze­
regach zarówno członków par­
tii. jak i bezpartyjnych.

Fragment bułgarskiej Huty łm. Lenina.

Z wielką przyjemnością skorzystałem z propozycji zespo­
łu redakcyjnego „Głosu Nowej Huty” napisania kil­
ku słów na temat hutnictwa Bułgarskiej Republiki Lu­

dowej. Tym bardziej cieszę się z możliwości przekazania 
wiadomości o moim ojczystym kraju, gdyż będąc wycho­
wankiem Krakowskiej Akademii Górniczo-Hutniczej w la­
tach 1951—1956 brałem czynny udział wraz z moimi pol­
skimi kolegami w studenckich czynach społecznych przy 
budowie Waszego kombinatu.

Miałem możliwość widsiee powstawanie kombinatu od po­
łożenia fundamentów do «pusto stali z pierwszego martena. 
W tym samym czasie w Bułgarii powstała niedaleko Sofii 
pierwsza huta żelaza • tym samym imieniu Lenina eo Wasz 
kombinat. Powstającą hutę można nazwać pierwszą, gdyż do 
1953 r. pracowały w Bułgarii tylko trzy piece łukowe o pojem­
ności 3 ton. Bułgarska Huta im. Lęnina projektowana była na 
produkcję M 90* t stali roeanie, jednak okazało się, że jest to 
dla gospodarki narodowej stanowczo za mało.

W roku 1964 huta dysponuje piecami o pojemności 70 t 
i 140 t, posiada elektrostalownię z 10-tonowymi piecami łu­
kowymi. W chwili obecnej produkcja wynosi 600 000 t stali 
surowej rocznie, czyli w okresie 10 lat 
10-krotnie. Dla naszych warunków był 
Trzeba zaznaczyć, że we wspomnianym 
2 wielkie piece, walcownie blach 2300 
profili 500, a także zrekonstruowano
układ ciągły. W opracowaniu jest rekonstrukcja wielkich 
pieców oraz wybudowanie agregatu do ciągłego odlewania 
stali. Przy opracowywaniu tej ostatniej inwestycji dużą po­
moc naszej metalurgii udzielili polscy specjaliści i w wy­
niku rozmów Polskie Biuro Frojektów opracowało konstruk­
cję maszyny do ciągłego odlewania stali.

Równocześnie z rozbudową Huty im. Lenina rozpoczęto w 1961 
reku budowę największego na Półwyspie Bałkańskim kombinatu 
metalurgicznego „Kremnikowce” o docelowej mocy produk­
cyjnej 3 min t stali roeanie. Kombinat zaprojektowano w opar- 
ein • własną bazę surowcową.

Rok 1969 będzie rokiem, w którym zostanie zamknięty 
cykl produkcyjny oraz bilans materiałowy huty. Kombinat 
„Kremnikowce” jest największym zakładem produkcyjnym 
Bułgarii, liczy około 20.000 osób załogi, oraz produkuje 
obecnie 1.250.000 t stali rocznie. Jest to nasza Nowa Huta.

Dalsza rozbudowa kombinatu jest w toku, będziemy budo­
wać dalsze 100 t piece elektryczne łukowe oraz 100 t kon­
wertory tlenowe. Rozwój metalurgii w specyficznych buł­
garskich warunkach stawia do rozwiązania nowe problemy, 
dwa z nich stały się przedmiotem współpracy z naukowcami 
polskimi. W obu wypadkach problemami tymi zajmowali 
się wychowankowie Krakowskiej Akademii Górniczo-Hutni­
czej. Stały się one równocześnie tematami przewodów doktor­
skich.

Pierwszy problem badania parametrów energetycznych 
walcowni 2300 opracowany był przez dr inż. Christo Kotu- 
powa pod kierunkiem prof. dr inż. Wacława Leskiewicza, 
drugi dotyczący kinetyki odsiarczania za pomocą materiałów 
sproszkowanych — przez dr inż. Wencisława Janewa pod 
kierunkiem doc. dr inż. Kazimierza Mamro.

Z tych ogólnych danrch można się zorientować o rozwoju 
hutnictwa żelaza w Bułgarii. W cyfrach bezwzględnych 
obecnej fazy produkcji 1.850.000 t stali na rok 1968 nie jest 
to wiele, jednak w stosunku do 8 milionów obywateli na­
szego kraju jest to znaczny wkład w rozwój socjalistycznej 
wspólnoty narodów.

Na zakończenie eheiałbym powiedrieć, te w rozwój bułgar­
skiej metalurgii macany wkład wnieśli wychowankowie Aka­
demii Górniczo-Hutniczej, a wielu z nich przecież rosło na hut­
ników wraz i Waszem pięknym kombinatem. Korzystając z na­
darzającej się okazji, przyjmijeie drodzy polscy przyjaciele, ser­
deczne pozdrowienia od Waszych bułgarskich kolegów po fachu, 
•d hutników ze słonecznej Bułgarii.

WENCISŁAW JANEW

W ten speuób realizuje się u- 
chwałę V Zjazdu Partii, w któ­
rej m. in. znalazły się takie sło­
wa: Podstawowe znaczenie dla 
naszego bezpieczeństwa, niena­
ruszalności granic i pokojowego 
rozwoju ma ścisły sojusz oraz 
braterska i wszechstronna 
współpraca z bratnimi krajami 
socjalistycznymi, a w pierw­
szym rzędzie ze Związkiem Ra­
dzieckim. Umacnianie przyjaź­
ni polsko-radzieckiej opartej na 
wspólnocie najbardziej żywot­
nych interesów obu krajów, na 
wspó>praey między obu partia­
mi. które łaezy wspólne stano­
wisko we wszystkich istotnych 
sprawach, jest fundamentalną 
zasadą polityki naszej partii 
Prądu Polski Ludowej.

Dla pełnej realizacji tego za­
dania organizacja TPPR w 
hucie staje się z roku na rok 

coraz bardziej masowa, w ostat­
nich dwóch latach sięgnęła pra­
wię dziewięciu tysięcy człon­
ków. Jednak szerzej powinna 
rozwijać się praca samyeh Koł 
w wydziałach, których jest lfll 
oraz 11 Zarządów Zakładowych. 
Liczniej musi wiązać się z TPPR 
młodzież i kobieca część załogi 
huty. Stąd silne akcenty w dy. 
akusji konferencyjnej położo- 

produkcja wzrosła 
to skok ogromny, 

okresie zbudowano 
i 1000, walcownie 
walcownię 250 na 

ne przez dyskutantów na moc­
niejsze powiązanie organizacji 
młodzieżowej ZMS w wydzia­
łach z Kołami TPPR. na stałe 
współdziałania, nie tylko „od 
święta”, czy w wąskich ramach. 
Mówiono też o organizacjach 
zetemesowskich nie wykazują­
cych w wydziałach wielkiego 
zainteresowania pracą TPPR. co 
musi ulec radykalnej zmianie. 
Więżę się z tym bowiem kształ­
towanie postaw ideowych, zro­
zumienie wagi przyjaźni z na­
szym sąsiadem, ojczyzną prole­
tariackiej rewolucji.

W związku z 25-leciem PRL 
oraz setną rocznicą urodzin W. 
I. Lenina TPPR w hucie opra­
cował swój program pracy w 
oparciu o treści wynikające z 
uchwały V Zjazdu oraz z obcho­
dów tych rocznic. Ważnym ele­
mentem w nim powinno stać 
się współdziałanie z innymi or­
ganizacjami masowymi w krze­
wieniu przyjaźni polsko-radziec­
kiej i popularyzacja dorobku 
TPPR, które również obchodzić 
będzie swoje dwudziestopięcio- 
lecie, od chwili powstania pier­
wszych Kół. Program ten jest 
ambitny w zaplanowaniu posz­
czególnych imprez TPPR 
najbliższe dwa lata. Sa w 
nowe inicjatywy hutniczej 
ganizacji. która musi w 
praodować, mając swoją 

dzibę w hucie noszącej imię 
dza rewolucji.

na 
nim

wo-
Wsj
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Pilna sprawa - zaplecze socjalne 
dla Walcowni Slabing
Wstępny okres zrastania się 

młodej załogi zakończył się 
ostatnio pierwszą w krótkich 
dziejach Slabinga konferencją 
sprawozdawczo-wyborczą Ra­
dy Zakładowej oraz Rady Ro­
botniczej, z udziałem prze­
wodniczącego RZK tow. J. 
Stefanika oraz przedstawiciela 
Rady Robotniczej HiL tow. W. 
Cadera.

TRUDNOŚCI 
MŁODEGO WIEKU

Zgodnie z regulaminem — 
były sprawozdania obu Rad, 
i także sprawozdanie kierow­
nika wydziału inż. K. Czaji. 
Jakie najważniejsze problemy 
można było uchwycić wśród 
wielu spraw nowej załogi? 
Obie Rady przeżyły te wszyst­
kie trudności w pierwszym o- 
kresie istnienia, jakie miał ca­
ły Slabing. Można by go na­
zwać okresem organizacyjnym. 
Układanie planów pracy, jej 
form organizacyjnych, zakła­
danie dokumentacji. Pomoc w 
rozwinięciu współzawodnic­
twa, datującego się od wrze­
śnia ub. r. w zasadzie, kiedy 
to we współzawodnictwie 
międzybrygadowym dwanaście 
zespołów zgłosiło swój akces 
do współzawodnictwa o tytuł 
BPS. Ambicje jednak były 
większe, bo warto przypom­
nieć, iż załoga budująca Sla­
bing zdobyła dla Slabinga ty­
tuł Budowy Pracy Socjalisty­
cznej, a to działa. Fakt ten nie 
pozostał bez wpływu na mło­
dą stażem załogę stałą — go­
spodarzy Slabingu, która też 
dąży do podjęcia współzawod­
nictwa o tytuł Wydziału Pra- 
cy Socjalistycznej. W tej dzie­
dzinie Rady rozwijają rów­
nież swoją działalność.

RADY 
ZACZYNAJĄ DZIAŁAĆ

Pierwsza Rada Związkowa 
zaczynała od skromnego skła­
du siedmioosobowego pod 
przewodnictwem tow. St. Za­
parta i działała głównie za 
pośrednictwem sześciu komi­
sji, z których szczególnie wy­
różniła się aktywnością komi­
sja d/s ochrony pracy; nato­
miast najsłabiej rozwinęła 
swoją działalność komisja 
młodzieżowa. Wkrótce doko­
nano wyboru pięciu Rad Od­
działowych oraz zostało u- 
tworzonych osiemnaście grup 
związkowych wśród nowej za­

łogi. Ułatwiło to podjęcie prac 
w szerszym zakresie, jak np. 
udział załogi w Olimpiadzie 
Kulturalnej i Spartakiadzie, 
współudział w rozwinięciu 
kampanii przed zjazdowej itd.

Pierwsza Oddziałowa Rada 
Robotnicza również powstała w 
lutym ub. r., a jej przewodni­
czącym został wybrany tow. M. 
Gajdek. W tym czasie wydział 
znajdował się jeszcze w stadium 
organizacji, wobec czego nowej 
radzie przypadło w udziale u- 
ecestnictwo w organizowania 
szkolenia załogi, odbiorze no­
wych urządzeń Slabinga, zago­
spodarowaniu wydziału. Drugi 
okres działania młodej RR roz­
począł się od chwili uruchomie­
nia produkcji olbrzymiej Wal­
cowni. Jedną z ważnych akcji 
przeprowadzonych przez tę Ra­
dę był społeczny przegląd stanu 
techniki i bhp w wydziale, przy 
pomocy wszystkich organizacji 
społeczno-politycznyeh istnieją­
cych już w tym ezasie w Sla- 
bmgu. RR zajmowała się rów­
nież gospodarką materiałową 
i m.

Odbyły się cztery KSR w 
nowym wydziale. Samorząd i 
w jego ramach RR zajmo­
wały się-tak ważnymi dla Sla­
bingu problemami, jak: zain­
stalowanie dodatkowo dwóch 
suwnic półportalowych, me­
chanizacja pomiaru grubości i 
szerokości kęsisk na gorąco, 
konieczność wzniesienia za­
niechanej nawy, uzupełniają­
cej kompleks Slabingu, której 
budowa zostanie przygotowa­

Narciarze 
na start!

Z okazji XII Memoriału A. 
Starzeńskiego na stokach Ba­
biej Góry organizowane są w 
dniu 30 marca br. turystyczne 
zawody narciarskie. Chcąc u- 
możłiwić pracownikom naszej 
huty i członkom ich rodzin u- 
dział w tej atrakcyjnej impre­
zie, Klub Narciarski Oddziału 
PTTK HiL organizuje w tym 
dniu wycieczkę turystyczną na 
Babią Gó-ę. Wpisy przyjmuje 
kol. Jacek Łukaszewski — biu­
ro Zakładowego Oddziału PTTIi 
HiL, budynek ,3”, tel. 48-25. 
Koszt przejazdu wraz z ubez­
pieczeniem 50 zł od osoby. Nar­
ciarze, którzy uczestniczyć bę­
dą w zawodach otrzymają czę­
ściowy zwrot kosztów.

W dniu 18 marca o godz. 
18.00 w lokalu Oddziału PTTK 
Nowa Huta (obok „Orbisu”) od­
będzie się uroczyste wręczenie 
legitymacji członkom Klubu.

na w br. w ostatecznym wy­
niku starań.

CO Z PUNKTEM 
LEKARSKIM?

Slabing pracuje, działają w 
nim organizacje społeczne, za­
łoga coraz silniej wiąże się w 
jedną społeczność. Wykonała ona 
swój pierwszy płan produkcyjny 
w ub. r. w 106 przeszło procen­
tach. dając pierwsze 320.470 ton 
produkcji. Plan na rok bież, 
wynosi już 1150 tys. ton slabów. 
Zadania będą rosnąć. Tymcza­
sem w wydziale tym są jeszcze 
sprawy niezałalwione od po­
czątku. Należy do nich zaplecze 
socjalne, a mówiono o tym ob­
szernie w dyskusji konferencyj­
nej. Chodzi m. in. o jak naj­
szybsze wyposażenie punktu le­
karskiego. dla którego są goto­
we obszerne pomieszczenia, na­
wet z własnym laboratorium; 
rozwiązania wymaga zaopatrze­
nie załogi w ciepłą odzież ro­
boczą na szeregu stanowisk 
pracy; nie wszystkie pokoje do 

.śniadań są dobrze wyposażone: 
nie rozwiązano dotąd sprawy 
dogodnego dojścia do wydziału, 
z powodu braku etatu dla straż­
nika; skorygowania wymaga 
jeszcze system wentylacyjny. 
Uporządkowany ponadto powi­
nien być system wynagradzania, 
budzący sporo zastrzeżeń ze 
strony załogi.

Mówili o tych sprawach re­
prezentanci obu Rad, kierow­
nik wydziału, a także szereg 
dyskutantów, m. in. tow. tow. 
Szynkowski, Pała. Krzywda. Po­
lak. Te i inne jeszcze problemy 
zostały przekazane do rozwiąza­
nia nowym Radom, które wy­
brano na konferencji. Nowym 
przewodniczącym Rady Zakła­
dowej Slabinga został wybrany 
tow. J. Nowak, sekretarzem St. 
ZanaTt, zaś przewodniczącym 
Rady Robotniczej tow. St. Wło­
darczyk. ik.

Komandor Pilarski 
u wodniaków

Było to miłe i pożyteczne 
spotkanie, które odbyło się w 
lokalu Klubu Wodnego PTTK i 
TKKF ZMS Huty im. Lenina.

Naszym gościem (około 20 
wodniaków z prezesem klubu 
kol. Zdzisławem Gudowskim na 
czele) był Tadeusz Pilarski, 
długoletni komandor Międzyna­
rodowego Spływu Kajakowego 
na Dunajcu, jedyny przedstawi­
ciel nie tylkę Polski ale całego 
obozu socjalistycznego w ICF 
(Międzynarodowa Federacja Ka­
jakowa), działacz Polskiego 
Związku Kajakowego.

Na spotkaniu komandor Pi­
larski poinformował nas. że ICF 
kwalifikuje Międzynarodowe 
Spływy Dunajeckie do najwięk­
szych i najlepiej zorganizowa­
nych imprez kajakowych na 
święcie.

My mówiliśmy o naszych 
trudnościach, o naszych opieku­
nach. o urządzaniu lokalu i 
przekształceniu Komisji Kaja, 
kowej Oddziału PTTK HiL w 
Klub Wodny Huty im. Lenina.

Więcej kobiet i młodzieży do rad!
Wprawdzie to jeszcze nie-nie» jest-jeszcze wystarczają- 

koniec kampanii spra-’ ce. Szczególnie organizacja 
wozdawczo-wyborczej w zetemesowska w każdym wy-

radach robotniczych i zakła­
dowych wydziałów huty, lecz 
już można wysnuć pewne 
refleksje. Więcej, wnioski, 
które powinny znaleźć od­
dźwięk w dalszej kampanii, 
właśnie n i m dobiegnie ona 
do końca.

W pionie rad robotniczych 
odbyły się dotąd 24 konferen­
cje sprawozdawczo-wyborcze. 
Do rad oddziałowych weszło 
już 141 nowo wybranych 
członków, reprezentujących
czołowy aktyw wydziałów. W 
tej liczbie ogromna większość, 
bo 110 członków, to robotni­
cy, którzy będą w nowej ka­
dencji decydować o gospo­
darce wydziału, kontrolować 
działalność ekonomiczną, dbać 
o gospodarność. To duży plus 
dotychczasowych wyborów i 
dowód, iż w hucie istnieje sil­
ny aktyw robotniczy, włącza­
jący się z głosem decydują­
cym w działalność całego 
kombinatu. Pozostali wybrani 
do rad robotniczych do dziś, 
to 36 pracowników inżynieryj­
no-technicznych oraz 5 admi­
nistracyjnych. Warto podkre­
ślić, że członkowie rad z gru­
py inżynieryjno-technicznej 
są przedstawicielami średnie­
go dozoru, a więc tymi, o któ­
rych chodzi.

Ale »bok tego pozytywnego 
zjawiska, odnotować trzeba 
mniej pomyślny przebieg wybo­
rów młodzieżowych reprezen­
tantów oraz kobiet pracują­
cych w HiL. Na ogólną ilość 141 
członków rad dotąd wybranych 
jest 6 kobiet oraz 9 młodych 
pracowników, mimo iż przewi­
dywane limity dla tych grup 
były o wiele wyższe. W czym 
doszukiwać się przyczyn tego 
stanu rzeczy? Jeśli chodzi o ko­
biety, czy kandydatury ich nie 
są wysuwane zbyt nieśmiało, 
ze słabą wiarą w ich siły? Praw­
dą jest, dowiedzioną nieraz w 
hucie, że kobiety nie zawsze lu­
bią zajmować odpowiedzialne 
stanowiska w pracy społecznej, 
nawet zawodowej. Ze wobec 
przeważającej części załogi mę­
skiej w wydziałach, wycofują 
się z należnych im pozycji. A 
przecież kobiety mogą wnieść 
dużo gospodarskiej sumienności 
i dokładności w pracę rad. no­
we inicjatywy, których przed­
stawicielkom kobiecej części za­
łogi huty nie brakuje. Te fakty 
powinny również trafiać do 
przekonania wszystkich wybor­
ców.

Podobnie uczestnictwo mło­
dych pracowników w radach 

dziale powinna śmielej sta­
wiać swoje kandydatury, przy 
przemyślanym wyborze i od­
powiednim umotywowaniu, 
dla pozyskania wyborców.

Równocześnie dokonywane są 
wybory delegatów na fabrycz­
ną konferencję sprawozdawczo- 
wyborcza Rady Robotniczej HU.. 
Na przewidzianych 290 już wy­
brano 55, w tym 29 robotników. 
Zwiększyć się musi w dalszych 
wyborach procent robotni ków-

Inicjatywy
(Dokończenie ze str. 3)

To co już zostało zrobione li­
znąć można — i tak traktują 
sprawę towarzysze z Pionu TM 
— dopiero za pierwszy krok, za 
pierwsze zobowiązanie gwaran­
cyjne. Za nim pójść muszą dal­
sze, aż do objęcia całej produk­
cji Wydz. W-3 znakiem najwyż­
szej jakości. Wtedy sprawa 
remontów, posiadająca niezwy­
kle wysoka raneę w hucie, wy­
glądać będzie dużo lepiej niż 
obecnie.

Listy gwarancyjne, 
albo inaczej: słowo honoru 

remontowców
Druga inicjatywa robotni­

cza, która zrodziła się w Pio­
nie Gł. Mechanika huty, sta­
nowi właściwie przedłużenie i 
rozwinięcie poprzedniej. Jej 
cel, to również poprawa ja­
kości tym razem jednak, już 
nie wyrobów, ale usług 
remontowych. Ini­
cjatywa powstała w Wydzia­
le Remontu Maszyn 1 Urzą­
dzeń jako wyraz dążeń za­
łogi do poprawy swej pracy, 
do uzyskania lepszych efek­
tów.

Na czym ona polega? Obej­
mując remont, brygada, czy 
też zespół brygad Wydz. W- 
17, podejmuje zobowiązanie 
w formie podpisania listu 
gwarancyjnego, że czekające 
go prace wykona w terminie 
i na najwyższym poziomie 
jakościowym. Tym samym 
remontowcy biorą na siebie 
pełną odpowiedzialność za 
jakość wykonanych prac, co 
w połączeniu z gwarancją 
dostarczonych przez ich ko­
legów części zamiennych, 
stanowi maksymalnie możli­
we do osiągnięcia zabezpie­
czenie: prawidłowej pracy u- 
rządzeń, wyeliminowania (czy 
raczej ograniczenia) możliwo­
ści awarii,' uzyskanie zapla­
nowanych cykli międzyremon- 
towych.

delegatów. a i kobiet oraz mło­
dych pracowników też. Nie cho­
dzi przecież o wybieranie na de­
legatów ludzi z kierowniczych 
stanowisk, ale o działaczy ro­
botniczych w pierwszej linii. W 
dalszych wyborach delegatów 
zasady te musza być szerzej a- 
względniane. Tak więc przy •- 
gólnie prawidłowym przebiegu 
kampanii wyborczej w radach 
robotniczych trzeba zwrócić n- 
wagę jeszcze i na te sprawy, 
które mocno podkreśla Rada 
Robotnicza HiL i jej prezydium.

A jak przebiegają wybory
(Dokończenie na str. 5)

robotników
Korzyści są ogromne, tym 

bardziej, że system poapisywa- 
nią listów gwarancyjnych me 
pozostał bez wpływu na zarob­
ki robotników. Lepsza praca, a 
więc następuje wyższe wyrobie­
nie tzw. nadwyżki akordowej. 
Inicjatywa zdaje więc jak naj­
bardziej egzamin i co za ty<* 
idzie warto ją rozszerzyć na 
inne prace remontowe w hu­
cie, wykonywane — przykłado­
wo _ przez Wydz. W-21 czy 
ZRH. Jedyny minus stanowi 
mały na razie zasięg listów gwa­
rancyjnych: obecnie obejmują 
®ne tylko około połowę wyko­
nywanych przez Wyds. W-17 
remontów.

Nie tylko dla placów 
zabaw

Obok inicjatyw jakościo­
wych, przyjęły się w Pionie 
od samego jego powstania i 
zdobyły sobie prawo obywa­
telstwa czyny społeczne. Na­
leży podkreślić, że chodzi przy 
tym o czyny i zobowiązania 
o charakterze kwalifikowa­
nym. A więc nie praca naj­
prostsza przy łopacie, przy 
porządkowaniu osiedli. ale 
wykonywanie rozmaitych fa­
chowych robót. W ub. roku 
poświęcono czynom społecz­
nym ok. 50 tys. godzin, tego 
roku zobowiąz.ania objęły już 
ponad 55 tys. godzin. Przo­
dują załogi wydziałów W-3 
i W-17. Zawsze chętnie sta­
ja one do pracy wykonując 
dla naszych ośrodków wypo­
czynkowych, a także dla no­
wohuckich osiedli, urządzenia 
zabawowe dla dzieci. Rozmai­
te huśtawki, zjazdy, tunele, 
rakiety itp.

Na tym nie koniee. Trwałe 
rezultaty społecznej pracy re­
montowców są widoczne i na 
stadionie KS Hutnik, i w Klu­
bie I.OK. Podejmują się każ­
dej pracy wykonując ją w ter­
minie i solidnie. Tacy już są 
— zawsze chętni i pełni i n i- 
e j a t y w y. (jd)

xxxxxxxxxxxx»ociacco7«xxxxxxxxjooooooooooooofxxxxxxxxxxxxxxxjocoec-xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»ooocMoocooooa
Pomysł choć niezupełnie oryginalny (wykorzy­

stywało go przede mną wielu kolegów po pió­
rze) zaakceptowano w redakcji.

— Tylko jak sobie poradzisz? — pytali kole­
dzy. Czy utrzymasz powagę, CZW potrafisz za­
grać rolę petentki? Czy cię nie rozpoznają?

— To może być ciekawy materiał — zawy- 
rokował naczelny.

W charakterze „strony” udałam się więc do 
Dzielnicowej Rady Narodowej, by na własnej 
skórze przekonać się. jaki jest stosunek urzę­
dników do interesantów. Preteksty do odwiedzin 
siedmiu różnych wydziałów wymyśliliśmy 
wspólnie w redakcyjnym gponie.

Wtorek — to nie dzień jak co dzień. Intere­
santów przyjmuje się bowiem w Radzie w po­
niedziałki. środy i piątki. Gmach DRN — 
pustawy. Tytko gdzieniegdzie na korytarzu krę­
cą się jacyś ludzie. Pilnie studiuję wielką tabli­
cę informacyjną — i zaczynam od parteru.

CHCIAŁABYM ZAMIENIĆ MIESZKANIE
Tabliczka — pokój 12—16. Za szklaną szybą 

młoda kobieta. Patrzy na mnie wyczekującym 
wzrokiem.

— Chciałabym prosić o informacje w sprawie 
zamiany mieszkania.

— Oczywiście z mniejszego na większe?
— Tak. mam garsonierę bez łazienki, miesz- 

kam z dwojgiem dzieci.
— Z czyjego przydziału garsoniera?
— Bady.
— Musi pani złożyć wniosek — i czekać.
— Czy to jest długie czekanie? Jest jakai 

szansa w tym roku?
— Wątpliwa. Trzeba będzie panią teciąpnąć 

na listę oczekujących na mieszkanie.
— A skąd mogę wziąć taki formularz wnio­

sku?
— Nam niestety brakło. Spodziewamy sie pod 

koniec marca. Podobno są w centrali druków 
na Grodzkiej 65.

W SPRAWIE PRACY
W pokoju za szklaną szybą cztery panie, za­

jęte rozmową. Jedna z nich niechętnie przerywa 
w pół słowa, patrzy pytająco.

— Ja w sprawie pracy — mówię nieśmiało.
— Proszę przyjść jutro, dziś wydział nieczyn­

ny.
— Proszę przynajmniej powiedzieć, jakie 

papiery są potrzebne.
— Jakie pani ma wykształcenie, czy pani 

gdzieś pracuje?
— Nie pracuję, mam maturę Liceum Ogólno­

kształcącego. Znalazłam się w fatalnej syturcji 
życiowej.

— Proszę przynieść świadectwo maturalne I 
dowód.

— Czy będę długo czekać na pracę, czy mo­
głabym zacząć od zaraz?

— To niełatwa spratoa. Kolejka kobiet refle­
ktujących na prace umysłową jest duża.

— Mnie nie zależy na pracy umysłowej, tyl­
ko na pracy w ogóle.

— Dobrze, proszę przyjść jutro — zobaczymy 
co się da zrobić — urzędniczka wyraźnie mięk-
me."siedem wcieleń petentki

ŻONA PIJAKA
Dotąd sprawa była prosta. Ale teraz muszę 

przeistoczyć się w kobietę znękaną, żonę pijaka. 
Wciąga mnie ta gra. Drżąc z podniecenia wcho­
dzę do pokoju z tabliczką „Referat Profilaktyki 
i Lecznictwa”.

— Ja w sprawie przymusowego leczenia...
Dwie kobiety wymieniają między sobą spoj­

rzenia — oceniam je jako współczujące i — 
proszę poczekać, zaroz przyjdzie koleżanka.

Siedzę na ławce w korytarzu. Po dziesięciu 
minutach wychodzi jedna z pań i mówi uspa­
kajająco — zaraz poszukam koleżankę.

Rzeczywiście wraca w towarzystwie drugiej 
pani. Zaprasza mnie do pokoju.

Załamującym się głosem wyjaśniam powód 
mojej wizyty, urzędniczka słucha uważnie, a 
potem życzliwie tłumaczy. Punkt wyjścia to 
podanie z opisem sytuacji rodzinnej (trzeba na­
pisać, gdzie maż pracuje, że przepija pieniądze) 
z nazwiskami trzech świadków.

— Tylko muszą to być świadkowie, którzy 
zechcą coś powiedzieć, bo wie pani, jak przycho­
dzi co do czego, to zasiedzi nic nie widzieli, nic 
nie słyszeli A mąż jeśli sprytny będzie się od- 
woływał. A w ogóle gdzie pracuje i co robi pa­
ni mąż?

— Jest mistrzem na Stalowni Martenowskiej 
(niech nie mają za złe towarzysze ie Stalowni, 
ale właśnie ten wydział przyszedł mi do głowy, 
pewnie dlatego, że najczęściej o nich właśnie 
piszę).

— A próbowała pani interweniować przez za­
kład pracy? To często pomaga. Albo proszę je­
szcze spróbować u pani doktór Karpowej w 
ZLZ-a&. Może męża wezwać, wytłumaczyć. Ra­

dze wykorzystać wszystkie możliwości, by mąż 
zgłosił się dobrowolnie na leczenie. To daje 
o wiele lepsze rezultaty.

Rozmowa „strona” — urzędniczka zamienia się 
w przyjacielska rozmowę dwóch kobiet. Niech 
mi wybaczy pani z Wydziału Zdrowia tę misty­
fikację, ale dzięki niej przekonałam się. że wyz­
nań wielu zmaltretowanych matek i żon wy­
słuchuje właściwy człowiek, życzliwy i serdecz­
ny. Do tego stopnia życzliwy, że sama uwierzy­
łam w swoją tragedię.

— Więc tak jak się umówiłyśmy. Jeśli to nie 
przyniesie efektu, proszę przyjść. Komisję ma­
my raz w tygodniu, w piątek.

MAM BRZYDKIE NAZWISKO
Pod tym pretekstem wchodzę do pokoju 106 

Wydziału Spraw Wewnętrznych.
— Co trzeba zrobić, żeby zmienić nazwisko?
— A jaki jest tego powód? — pyta młoda u- 

rzędniczka.
— Po prostu mam brzydkie — odpowiadam 

i znów drżę cała, żeby nie przyszło jej do gło­
wy zapytać jak brzmi to nieszczęsne nazwisko, 
Ale urzędniczka okazuje się dyskretna.

— Z rodziną, z dziećmi, czy sama?
— Sama.
— Proszę napisać podanie z uzasadnieniem, 

wypełnić ankietę (tu podaje mi formularz) i 
przynieść. Odpowiedź uzyska pani do dwóch 
miesięcy.

CZY MOGĘ WYBURZYĆ ŚCIANĘ?
Z tym pytaniem wchodzę do Wydziału Archi­

tektury i Budownictwa p. 327. Chodzi mi o wy­
burzenie ściany między dwoma małymi pokoja­
mi.

— Jeżeli to nie jest ściana nośna, a tylko bocz­
na to można, potrzebna jest tylko zgoda admini­
stracji oraz szkic mieszkania dotychczasowy i 
proponowanych zmian.
CHCIAŁABYM OTWORZYĆ KAWIARNIĘ

Z nietypową sprawa wchodzę do Wydziału 
Handlu. Starszy pan zajęty piciem herbuty, dwie 
panie z nosem w papierach.

— Chciałabym otworzyć w Hucie kawiarnię — 
mówię.

Wszyscy jak na zawołanie oglądają mnie od 
stóp do głów. Pewnie myślą — oho. znalazł się 
rekin finansjery. choć całkiem na to nie wygląda. 
Spojrzenia pól drwiące, pół pełne podziwu.

— W hucie nie ma takiej potrzeby — odpo­
wiada jedna z pań.

— Mam inne na ten temat zdanie — mówię. 
„Krasnoludek” w remoncie, w „Stylowej" w 
niedzielę dancing, ludzie nie mają się gdzie 
spotykać.

— To proszę przyjść jutro do kierownika, 
dziś jest zajęty. A ma pani lokal? Bo to pani 
musi wskazać lokal...

MAM GENIALNE DZIECKO
Został mi już tylko Wydział Oświaty. Wcho­

dzę więc do pokoju 320. z prośbą o zapisanie do 
szkoły mojego sześcioletniego dziecka. Maszy­
nistka odrywa się od pisania i tłumaczy mi, że 
podanie wraz z aktem urodzenia powinnam zło­
żyć w szkole. Zwraca się jeszcze do koleżanki, 
która właśnie skończyła rozmową telefoniczną, 
żeby mnie autorytatywnie poinformowała.

— Dlaczego chce pani zapisać dziecko wcześ­
niej do szkoły?

— Bo jak każda matka uważam, że moje 
dziecko jest genialne.

— Ja rozumiem, ale wołałabym mieć zaświad­
czenie od psychologa — z uśmiechem mówi u- 
rzędniczka. Te wszystkie dokumenty proszę zło­
żyć w rejonowej szkole, albo w szkole nr 103 na 
Kolorowym, gdzie będą klasy sześciolatków.

tt
Materiał do reportażu pod roboczym tytu­

łem .jeden dzień w Radzie" zebrany. Wnio­
ski — optymistyczne. Mimo że był to wtorek, 
a więc nie dzień przyjęć, w każdym z siedmiu 
wydziałów, uzyskałam odpowiedź i informacje 
na moje pytania. Zdaję sobie sprawę, że są 
to obserwacje powierzchowne, ale przecież od 
lego pierwszego kontakto: „strona" — urzędnik, 
zależy bardzo wiele. Urzędnik reprezentuje 
władzę, ważne więc jest — jak to robi. Ghnro- 
wato, mimochodem, czy też — uprzejmie i ży­
czliwie. I choć na pewno rację będą mieli i ci, 
którzy na podstawie własnych nie najlepszych 
często doświadczeń stwierdziliby: nie zawsze jest 
tak dobrze — mnie się udało. Widocznie traf • 
łam na dzień o korzystnej sytuacji biometeorolo- 
gicznej.

BRONISŁAWA ROSZKO
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Wysoka lokata 
bokserów

21 bm. walne zebranie Hutnika

niezasłuzenie z Żur­
kiem z Unii Oświęcim. Żurek 
był dwukrotnie liczony, sędzio­
wie jego jednak ogłosili zwycię­
zcą tego bardzo zaciętego poje­
dynku.

Mistrzem i wicemistrzom »- 
kreza serdeconie gratulujemy. 
Tym pierwszym życzymy suk­
cesu na mistrzostwach Polski.

W piątek 21 marca o godzinie zupełnić i powiększyć kadrę
1 .4.1 .. (swych działaczy, nadal jednak

niemal wszystkie sekcje odczu­
wają w tej dziedzinie niedobór, 
energicznych, aktywnych dzia­
łaczy sportowych. Pole do po­
pisu dla wydziałów opiekuń- 

. czyeh.
Dyskusja na zebraniach spra­

wozdawczych sekcji sportowych 
obejmowała bardzo szeroki krąg 
tematów. Omawiano dorobek 
minionego roku. stwierdzając 
we wszystkich prawie sekcjach 
wzrost poziomu sportowego. 
Klub jako całość powiększył w 
ubiegłym roku swój stan posia­
dania o około 100 zawodników i 
zawodniczek. Dyskutowano o 
sprawach organizacyjnych, o 
problemach bytowych zawodni­
ków, o konieczności zapewnie­
nia czołówce sprzętu sportowe­
go najwyższej klasy.

17.00 w świetlicy klubowej — 
osiedle Stalowe 16 III piętro — 
odbędzie się doroczne walne ze­
branie sprawozdawcze kluba 
sportowego Hutnik. W progra­
mie sprawozdanie zarządu klu­
bu, dyskusja oraz omówienie i 
zatwierdzenie zmian w statucie 
klubu.

Walne zebranie klubu poprze­
dziła w ubiegłym miesiącu ak. 
cja sprawozdawcza w sekcjach 
sportowych. W zebraniach spra­
wozdawczych większości sekcji 
uczestniczyli również przedsta­
wiciele wydziałów opiekuńczych 
Kojnbinatu. Cechowała je wyso­
ka. niemal stuprocentowa frek­
wencja zawodników i — oczy­
wiście — działaczy oraz kadry 
trenersko-instruktorskiej. Nie. 
które sekcje zdołały przy oka­
zji zebrań sprawozdawczych u-

Rozwiały się sny o II lidze
Z niejakiem optymizmem za­

powiadaliśmy w poprzednim 
numerze decydujące spotkanie o 
mistrzostwo ligi okręgowej w 
koszykówce mężczyzn Hutnik —• 
Wawel Kraków. Liczyliśmy, że 
koszykarze Hutnika w własnej 
saK. po solidnym przygotowa­
niu, nie pozwolą sobie odebrać 
5-punktowej przewagi, którą 
wywalczyli w pierwszej run­
dzie w hali Wawelu. Okazało 
się. że były to złudne nadzieje. 
Hutnik przegrał 53:59 (22:26) a 
więc różnicą 6 punktów. Tak 
więc Wawel w łącznej punkta­
cji obu spotkań okazał się lep­
szy o 1 punkt.

Nie da się ukryć, że Wawel 
wygrał ten mecz zasłużenie. Ko­
szykówka w wydaniu drużyny 
krakowskiej była koszykówką 
bardziej dojrzałą, krakowianie z 
dużą konsekwencją realizowali 
swój plan taktyczny. Hutnik nie 
umiał wykorzystać odpowiednio

swej przewagi, jaką daje obec­
ność w drużynie wysokich za­
wodników. Jedynie Paleta po­
pisał się w pewnym okresie 
kapitalną serią rzutów z dys­
tansu, zmniejszając znaczną w 
tym okresie przewagę punkto­
wą Wawelu.

Punkty dla Hutnika zdobyli: 
Cabański 15, Paleta 14, Baran 
18, Kolendo 6, Grochal 4, Cie­
sielski i Peksa po 2.

O mistrzostwo 
ligi juniorów

W niedzielę 16 marca w hali 
Garaży odbędzie się spotkanie 
bokserskie o mistrzostwo ślą­
skiej ligi juniorów Hutnik — 
TS Bytom. Początek o godzinie 
10.00. Natomiast o 12.90 rów­
nież w hali Garaży oglądać bę. 
dzietny mecz bokserski o mi­
strzostwo ligi okręgowej Hut­
nik Ib — Victoria Jaworzno.

KONKURS NA PIOSENKĘ O NOWEJ HUCIE
Komitet Organizacyjny 

Obchodów XX-lecia Nowej 
Huty ogłasza w związku z 
XX-leciem Nowej Huty kon. 
kurs otwarty na piosenkę so­
lową z towarzyszeniem for­
tepianu. Celem konkursu 
jest wzbogacenie skromnego 
repertuaru piosenek związa­
nych z Nową Hutą o popu­
larne utwory śpiewane 
szczególnie przez młodzież.

Do konkursu można zgła­
szać wyłącznie utwory nig- 
diie dotychczas nie publiko­
wane i nie wykonywane pu. 
blicznie podczas imprez es­
tradowych Polskiego Radia i 
Telewizji.

Piosenki (tekst i melodia) 
należy przesyłać z akompa­
niamentem fortepianu. Do 
utworu opatrzonego godłem 
należy dołączyć zaklejoną 
kopertę zawierającą kartkę 
z imieniem, nazwiskiem i 
adresem kompozytora i aa. 
tera tekstu. Koperta winna 
bye opatrzona tym samym

godłem co i utwór. Ilość prac 
nadesłanych przez jedną 
spółkę autorską jest nieogra­
niczona. Każdy utwór musi 
bye jednak opatrzony innym 
godłem.

Nuty wraz z pięcioma e- 
gzemplarzami tekstu należy 
przesyłać pocztą na adres: 
Biuro Komitetu Organizacyj. 
nego Obchodów XX-lecia 
Nowej Huty, Nowa Huta os. 
Zgody 2. Z dopiskiem na ko. 
percie „Konkurs na piosenkę 
• Nowej Hucie”.

Termin nadsyłania prae u- 
pływa z dniem 30 kwietnia 
1969 r. Decyduje data stera, 
pla pocztowego.

Za najlepsze utwory przy­
znane zostaną nagrody (łącz, 
nie dla autora i kompozsto. 
ra): I _ 6 tys. zl. II — 4 tys. 
zł. ni — 2 tvs. zł oraz 5 wy­
różnień po tysiąc złotych.

Rozstrzygnięcie konkursu 
nastąpi w terminie do dnia 
31 maja 1969 r.

Somoobsluga w kasynie

Estetyka i... wygoda
Przed dwoma tygodniami — 

po remoncie — otworzyło swe 
podwoje kasyno w zupełnie no­
wej szacie. Odnotowujemy ten 
fakt z opóźnieniem — ale celo­
wym. Chcieliśmy się zoriento­
wać jak zda egzamin nowy sys­
tem wydawania posiłków. Tak 
jak pierwszego dnia tu i ówdzie 
rozlegały się sarkania i narze­
kania — tradycjonaliści mieli 
bowiem mnóstwo argumentów 
na nie — tak w ciągu kilku na­
stępnych dni wszyscy nasi roz­
mówcy (mż. Albrycht, mgr Dą­
browa, koledzy z ZMS) orzekli 
zgodnym chórem: jest lepiej — 
bo szybciej, jest lepiej bo go­
rące posiłki są rzeczywiście go­
rące.

Oto obserwacje śniadaniowe. 
W ciągu minuty 10 osób odcho­
dzi z wybranym przez siebie po­
siłkiem. Nowy system ułatwia 
wybór. Można wzrokiem oeenió 
walory smakowe proponowa­
nych dań. Już w dziesięć minut 
„korek” przy bemarze jest rozła­
dowany. Z obiadami trochę go­
rzej ale i tak znacznie szybciej 
niż dawniej, gdy przychodziło 
czekać na kelnerkę pół godziny 
i więcej, mając nad głowa wy­
czekujących na drugą turę kon­
sumentów. „Szczyt” obiadowy 
trwa kilkanaście minut. Już 
przed czwarta czeka na swą ko­
lei tylko kilka osób.

Wydawanie posiłków będzie 
Badał awauMuaae. Stanie sie

to wówczas, gdy kasyno otrzy­
ma nowy bemar, a więc ladę do 
utrzymywania w odpowiedniej 
temperaturze gorących dań. 
Kształt bemaru umożliwi bo­
wiem wydawanie posiłków rów­
nocześnie trzem osobom z ozete- 
rowskiego personelu. No a kie­
dy konsumenci dostaną do dys­
pozycji nowe, większe tace, na 
których bez kłopotów zmieszczą 
się dwa obiadowe talerze — 
wszystko pójdzie jeszcze szyb­
ciej.

Gdy mowa • kasynie — nie od 
rzeczy będzie wspomnieć, że i 
sala jadalna i kawiarnia zyska­
ły na estetyce. Gustowne wnę­
trza (z wkomponowaną w całość 
ścianą z płytek ceramicznych, z 
zasłonami pod kolor, ze stoli­
kami o powleczonych ehemola- 
kiem blatach zamiast zwisają­
cych obrusów) sa eleganckie i 
funkcjonalne. Przestrzeń ka- 
wiąrni zmniejszyła się wpraw­
dzie, ale lepsze warunki mają 
teraz panie zza bufetu — nowo­
czesnej, chłodniczej lady. Oko 
radują przeróżne garmażeryjne 
wyroby umieszczone za szyba. 
Popularny pan Staś zyskał no­
wą koleżankę — kawiarniani 
goście czekają więc krócej na 
mała czarna

Estetyka i higiena — oto naj­
krócej zmiany dokonane w Ka­
synie lliL, z którego dziennie 
korzysta przecież około 10M o- 
sóh. '•«.

Oficerskie Szkoły Wojskowe
czekają na młodzieżNa starcie mistrzostw okręgu 

krakowskiego w boksie, które 
odbywały się w ubiegłym ty­
godniu w Jaworznie stanęło 16 
reprezentantów Hutnika. Ośmiu 
spośród nich to znaczy równe 
połowa, zakwalifikowało się do 
finału. W punktacji drużyno­
wej Hutnik zajął pierwsze miej­
sce, potwierdzając swą wyso­
ką pozycję w boksie krakow­
skim.

W wadze papierowej Gawło­
wski zdobył tytuł bez walki, 
gdyż jego kolega klubowy Dy­
bek nabawił się zapalenia ucha 
i lekarz nie dopuścił go do 
walki. Dybek został wicemis­
trzem okręgu. '

W półśredniej Rogala prze­
grał z bardzo dobrym pięścia­
rzem — Grzanką z Metalu Tar. 
nów. Przegrał zasłużenie, był 
dwukrotnie liczony.

W wadze lekko _ średniej 
Skałka zdobył tytuł mistrzow­
ski bez walki, gdyż jego fina­
łowy przeciwnik — Janowice. z 
Unii Oświęcim (dawny bokser 
I-ligowej Polonii Gdańsk) nie 
stanął w ringu z powodu kon­
tuzji.

W średniej Słowakiewicz bły­
snął dawna formą i wygiął bez­
apelacyjnie z Lorancem z Wi­
sły. którego sekundant poddał 
jnż w drugiej rundzie.

W półciężkiej doszło do bra­
tobójczej walki dwóch hutni­
ków: Dragana i Błażusiaka. — 
Młody Błażusiak, który w eli­
minacjach spisrwał się bardzo 
dobrze, nie był w stanie spro­
stać brązowemu medaliście o- 
limnijskiemn.

W ciężkiej Kazimierz Bi**
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Piłkarze
grają z Arkonią
Pierwszym przeciwnikiem 

Hutnika w randzie wiosennej, 
będzie w niedzielę • godz. 15.15 
— Arkonia Szczecin. W pierw­
szym meczu spotyka się więc 
Hutnik, z przeciwnikiem będą-, 
eym w jego bezpośrednim są­
siedztwie. mającym dorobek o 
dwa punkty mniejszy. Jest to 
zatem pojedynek bardzo ważny 
dla obydwóch drużyn, gdyż da­
jący zwycięzcy możliwość 
zwiększenia dystansu, do dru­
żyn zajmujących końcowe miej­
sca w tabeli. Poza tym wiado­
mym jest, jak ważne są pierw­
sze punkty, dla podbudowania 
wiary we własne siły. To też 
nie wątpimy, że pomimo iż 
Hutnik wystąpi osłabiony bra­
kiem Ankusa i być może Ko­
walczyka. którzy nie wyleczyli 
jeszcze kontuzji — aktualnie 
grający zawodnicy, włożą mak­
simum ambicji i woli walki, ą- 
żeby spotkanie to rozstrzygnąć 
na swoją korzyść. Jesteśmy 
również przekonani, że sympa­
tycy Hutnika zarówno na tym 
meczu, jak i w pozostałych, go­
rącym dopingiem dopomagać 
będą drużynie w odniesieniu 
sukeesów. J. C.

■ul oment, w którym trzeba 
w* zdecydować się na wybór 
przyszłego zawodu należy 
chyba do najtrudniejsząch w 
życiu każdego człowieka. Us­
trój naszego kraju daje duże 
możliwości wyboru atrak­
cyjnego. zgodnego z zamiło. 
waniami i zdolnościami za­
wodu. Szerokie perspektywy 
ma przed sobą zwłaszcza 
młodzież męska, myślę o 
możliwości kształcenia się w 
szkołach wojskowych zaró­
wno stopnia wyższego, jak 
też w szkołach średnich do- 
wódczo-technicznych.

Szkoły wojskowe stanowią 
obecnie najbardziej nowo­
czesny i szczególnie dynami­
cznie rozwijający się kieru­
nek szkolnictwa w naszym 
kraju. Dają one wyjątkową 
okazję ciekawych studiów 
dla wielu młodych ludzi — 
zapewniają awans społeczny 
i dobre uposażenie po otrzy­
maniu dyplomu.

W bieżącym roku na mło­
dzież czekają takie szkoły 
jak: Wojskowa Akademia 
Medyczna, która będzie dys. 
ponować większą liczbą wol­
nych miejsc na pierwszych 
latach studiów. Wojskowa 
Akademia Techniczna i Wyż­
sza Szkoła Marynarki Wo­
jennej — poza tym 9 wyż­
szych szkół oficerskich. 14 
szkół chorążych. 17 szkół 
podoficerskich i Kompania
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Akademicka przy CSS 
znaniu.

Warunki przyjęcia 
szkół wojskowych stopnia 
wyższego, szkół chorążych i 
podoficerskich są podobne 
jak w szkołach cywilnych 
odpowiedniego stopnia. Nau­
ka w wyższych szkołach ofi­
cerskich trwa 4 lata. Absol­
wenci po złożeniu egzaminu 
i pracy dyplomowej, otrzy­
mują stopień podporucznika 
oraz dyplom inżyniera okre­
ślonej specjalności. Absol­
wenci szkół chorążych po 3- 
letniej nauce zdają egzamin 
na zasadach obowiązujących 
w średnich szkołach zawo­
dowych — natomiast absol­
wenci liceów ogólnokształ­
cących i średnich szkół za­
wodowych, po 1—2-letnieJ 
nauce w szkole chorążyj^ o- 
trzymują świadectwo' do n ża­
łości szkoły chorążych, któ­
re daje prawo do używania 
tytułu technika i do studiów 
w szkołach wyższych.

Ze względu na to, że w 
różnego typu szkołach obo­
wiązują różne terminy skła­
dania podań o przvjecie, 
np. w Wyższej Ofie. Szkole 
Lotniczej termin upływa 
już 38 kwietnia — chętni, 
powinni bezzwłocznie zasięg­
nąć bliższych informacji w 
Wojewódzkim Sztabie Woj­
skowym. Kraków, ni. Szo­
pena 18. (kop)
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GRAFIKA
R. Banaszewskiego

Drugi cykl wystaw plastyków Nowej Huty roz­
począł się w Galerii „Rytm” Domu Kultury Hu­
ty im. Lenina od ekspozycji grafik Romana Banas 
szewskiego. Dobry to dla cyklu początek.

Ekspozycję rozpoczyna kilka krajobrazów miej­
skich. W krajobrazach tych elementy wielkomiej­
skie potraktowane zostały syntetycznie, z nich 
stworzone kompozycje oddziaływają przede 
wszystkim rytmem pionowych i poziomych linii, 
tworząc wrażenie ruchu, niepokoju, dynamiki, 
ale przecież i monumentalności organizmu wiel­
kiego miasta. W latach następnych pojawił się 
cykl „Penetracji". Dotychczasowa surowość roz­
wiązań graficznych uległa pewnemu rozluźnie­
niu. 1

Wreszcie w ostatnim okresie Banaszewski po­
wraca do przedstawieniowego traktowania, a 
jego kompozycje należą do wielkiej rodziny 
tych rozwiązań figuralnych, jakie pojawiły się
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□OC]DOOOOElnaaal=lnaDCinDDaanaDaDnnCJOOOOt

w latach sześćdziesiątych i jakie określa cię 
mianem „nowej figuracji”. Syntetyczne, poru­
szone, powtarzane postacie czy głowy, proste e- 
lementy figuratywne-zobaczone inaczej niż do­
tychczas — posiadają określoną wymowę treścio­
wą, stają się obrazem przynajmniej wycinka 
naszych czasów, powiedzianym językiem ade­
kwatnym do współczesnych treści.

MACIEJ GUTOWSKI

Z otwarcia wystawy 
kwiaty dla autora.

Banaszewskiego — 
Fot. J. BRDŻEK

(Dokończenie ze str. 4) 
w radach związkowych, 
dziąłowych i wydziałowych, 
oraz jakie wnioski można wy­
snuć jeszcze w czasie kampa­
nii dla jej dalszego toku?

Więcej młodych związkow­
ców powinno wejść do tych 
rad na następnych konferen­
cjach. Na 892 związkowców 
wybranych do rad, młodych 
członków jest 154, w tym 100 
z ZMS, jak dotychczas. Zaś 
kobiet w radach związkowych 
już wybranych znalazło się 77. 
I tu więc wniosek, by śmie­
lej wysuwać kandydatury ko­
biece i młodzieżowe. Wszyst­
kie doświadczenia związkowe 
wskazują na bardzo pozytyw­
ny udział pracownic huty w 
działalności związku zawodo­
wego, zwłaszcza w zakresie 
spraw socjalnych. To jest du­
ży atut kobiet w wyborczej 
kampanii, który powinien być
■immmiiiiiiiimimiiimmii

od-

Z PRACY OGNISKA TKKF 
SP. HUTNIK

Ognisko TKKF „Apollo” przy 
Sp. Mieszkaniowej Hutnik ro­
zegrało międzyosiedlową ligę 
siatkową, w której startuje 7 
zespołów reprezentujących na. 
stępujące osiedla: Kalinowe.
Kazimierzowskie, Jagiellońskie. 
XX-lecia PRL, Spółdzielcze, 
Strusia, Na Lotnisku.

A oto wyniki rozgrywek: Stru­
sia — XX-leeia 0:2, XX-lecia 
— Jagiellońskie 2:1, Na Lotni­
sku — Jagiellońskie 2:0. Na 
Lotnisku — Spółdzielcze 0:2. 
Jagiellońskie — Kalinowe 2:0. 
Strusia — Kalinowe 2:1, Kali­
nowe —Na Lotnisku 2:0.

Rozgrywki odbywają się w 
każdy poniedziałek i środę od 
godziny 18.00 w szkole nr 82 na 
os. Kalinowy»»

jak najszerzej uwzględniany 
zarówno w wysuwaniu kan­
dydatur koleżanek z wydzia­
łu, jak i w samych wyborach 
w dalszym ciągu kampanii 
związkowej.

Przewodniczącymi nowych rad 
oddziałowych i wydziałowych na 
39, dotąd wybranych zostało 
8 kobiet. Chyba i te odpowie­
dzialną funkcję można śmiało 
powierzyć większej ilości dzia­
łaczek związkowych, których w 
rzeczywistości w hucie nie bra­
kuje. Warto jeszcze dodać, iż na 
139 inspektorów pracy mamy

dotąd 2 kobiety, to jest również 
za mało. Jak wiadomo bowiem, 
kobiety inspektorów cechuję nie 
tylko znajomość sprawy, ale 
również wytrwałość w załatwia­
niu bolączek pracowników.

Ostateczny obraz wybranych 
rad będzie można uzyskać do­
piero po zakończeniu kampa­
nii. Lecz pora, by wybrać naj­
lepszych działaczy radzieckich, 
skoro można. Nic temu nie 
stoi na przeszkodzie: należy 
wierzyć też, iż kobiety i mło­
dzi pracownicy z dobrymi 
chęciami uzupełnią składy 
rad, jeśli ich kandydatury bę­
dą stawiane, zaś wybierający 
mocno je poprą.

Dwa gładkie zwycięstwa 
siatkarzy

Bez większych emocji minę­
ły dwa spotkania siatkarzy Hut­
nika o mistrzostwo I lig:. No- 
wohucianie pokonali gładko 
LZS Mazowsze 3:0 (15:6, 15:2, 
15:8) oraz Anilanę Lódz 3:0 
(15:10, 15:9, 15:8). przewyższając 
swoich przeciwników wyrair.ie 
klasą sportową. W wyrówna­
nym zespole Hutnika na naj­
wyższe noty zasłużyli tym ra­
zem Stępkowiez i Adamski.

Jak się dowiadujemy, Wydział 
Gier i Dyscypliny Polskiego 
Związku Piłki Siatkowej rozpa. 
trzył już sprawę udziału w dru­
żynie LZS Mazowsze (w kilku 
meczach pierwszej rundy) nie­
uprawnionego zawodnika. Zwe­
ryfikowano spotkania, w któ­
rych występował nieuprawnio­
ny zawodnik jako walkower ną 
korzyść przeciwników, w tym 
także na korzyść Hutnika, który 
— jak pamiętamy — przegrał w 
pierwszej rundzie z LZS Mazo­
wsze w dosyć dramatycznych o. 
kolicznościach. Decyzja ta nie 
jest jeszcze prawomocna, dru­
żynie LZS Mazowsze przysługu­
je prawo odwołania do Zarządu 
Polskiego Związku Piłki Siatko­
wej.

Ostatnie mecze 
koszykarzy Sparty 

liga koszykówki mężczyznI __ __________ . .
kończy rozgrywki mistrzowskie. 
Na zakończenie oglądać będzie­
my w hali Wandy dwa pet 
kania. W sobotę 15 marca e 
godzinie 19.00 Sparta grać bę 
dzie z pretendentem do pre­
miowanej lokaty — Wisłą Kra­
ków. Natomiast w niedzielę c 
godzinie 18.00 ŁKS Łódź.

l ■

Cztery kółka
1 eszcze nic tak dawno przegląd 
• gwarancyjny czy drobne na. 
prawa pojazdu stanowiły gehen­
nę dla jego posiadacza. Obec­
nie obserwuje się systematycz­
ny, aczkolwiek jeszcze za po­
wolny proces poprawy w tym 
zakresie. Niemałe zasługi w tym 
Polskiego Związku Motorowego, 
który wreszcie wyszedł poza 
ściany sal lekcyjnych, przygo­
towujących tylko kandydatów 
na przyszłych kierowców.

Przykładem niechaj będzie 
placówka PZMot. w Nowej Hu. 
cie. Nie tak dawno jeszcze nie­
znana. a obecnie już „zawalo­
na” robotą. Z inicjatywy Żarz. 
Gł. otworzono stację obsługi sa-

to nie wszystko
mochodów marek zagranicz­
nych, głównie Volkswagena i 
wyposażono ją w wszystkie nie­
zbędne urządzenia, zarówno do 
przeglądów gwarancyjnych, jak 
również napraw.

Jest to duże udogodnienie dla 
dość licznej grupy posiadaczy 
tego rodzaju wozów. Jak poin­
formował mnie kierownik sta. 
cji, p. Tadeusz Popow, placów­
ka ta jest obecnie największą w 
Polsce, jeśli idzie o ilość doko­
nanych przeglądów czy napraw 
(200 usług mies.l). Na 14 praco­
wników produkcyjnych (w tym 
blacharz, elektryk, podwoziow- 
cy. monterzy siln.) — sześciu 
jest wyszkolonych przez fa-

chowców przysłanych z fabryki 
tylko w zakresie obsługi Volks, 
wagenów. Celem pogłębienia 
specjalizacji, kierownicy brat­
nich stacji PZMo-tu jadą już 
wkrótce na dalsze praktyki za 
granicę.

Dla wygody klienta stacja po­
siada podręczny magazyn części 
zamiennych, a brakujące mogę 
być w każdej chwili zamówił 
ne w magazynie centralnym, 
prowadzonym przez firmę spro­
wadzającą VW — „Transactor”

Wypada wspomnieć, iż obok 
usług warsztatowych. stacja 
PZMot. posiada dwie ekipy po. 
gotowia technicznego (telefon 
417-60 czynne w godz. od 7 do 
22), które w ubiegłym roku u- 
dzieliły 1200 pomocy i to nie 
tylko na terenie woj. krakow­
skiego.

Kierownik stacji T. Popow oraz mechanik G, 
Misiak dokonują nrzeslądu gwarancyjnego.

Nowoczesny choć już nieco przyciasny warsz­
tat serwisowy Volkswagens.

TEKST I ZDJĘCIA' JANUSZ PODLEGLI
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Bezowocna 
inicjatywa?

iedbale ubrani, rozburzo- 
na czupryna, lekceważą­

cy wzrok. Przewiniło sią ich 
przez lokal Zarządu Dzielni­
cowego ZMS — 50, w wieku 
15—17 lat. W korytarzu Ko­
mitetu Dzielnicowego Partii 
zostawili oznaki swego wy­
chowania, niedopałki papie­
rosów goazone gdzie się da, 
na drzwiach, na szybach. Po­
nad połowa z nich nie ukoń­
czyła jeszcze szkoły podsta­
wowej, pozostali nie konty­
nuują nauki, wszyscy oczy­
wiście nigdzie nie pracują. 
Czym sią zajmują? Ponad 
30 z nich było już karanych 
sądownie, notowani na mili­
cji, za włamania, bójki, kra­
dzieże, a nawet za pobicie 
swoich rodziców! Codzienne 
ich zajęcie, to włóczęga po 
ulicach, zaczepianie prze­
chodniów.

Uchwała Rady Narodowej 
m. Krakowa z grudnia 1988 
r. wprowadziła przymus na­
uki i pracy dla nieletnich. 
Zarząd Dzielnicowy ZMS w 
Nowej Hucie włączył się do 
realizacji tej uchwały. Prze­
prowadzone zostały rozmowy 
z kierownikami Działów Za­
trudnienia większych przed­
siębiorstw, mające na ceł* 
organizacje Ochotniczych 
Hufców Pracy, gdzie skiero­
wani do nich nieletni chłop­
cy otrzymaliby na kursach 
przygotowanie do zawodu. 
Na organizacje OHP wyraził 
zgodę Mostostal (miał ruszyć 
w styczniu), w przyszłości 
włączą sie Instal i Energo­
montaż (PPB HiL). Pozosta­
łe przedsiębiorstwa nic wi­
dzą możliwości organizacji 
OHP.

Jest już marzec, do tej po-

Echa Dnia Kobiet
\N „Violince"

S-go bm. w kawiarni „Violin- 
ka” odbyło sie niezwykle sym­
patyczne spotkanie z okazji Dnia 
Kobiet, zorganizowane przez 
komisje kobiecą przy Wydziale 
Kwater Zbiorowych. Wyróżnia­
jące sie pracownice otrzymały 
dyplomy, listy pochwalne i 
kwiaty. Udział w spotkaniu 
wziął dyr. Kania, a wieczór u- 
milił swym koleżankom zespół 
muzyczny z DMH, który spot­
kał sie z dużym uznaniem 
wszystkich obecnych.

Koło Spółdzielczyń PSS
Koło Spółdzielczyń PSS przy 

Ośrodku nr 6 „Praktyczna Pa­
ni” •— obchodziło tegoroczny 
Dzień Kobiet w Klubie „Orbi­
ta" na os. Centrum C. Na pro­
gram uroczystości złożyło sie 
wiele atrakcji. Poza okolicznoś­
ciowym referatem odbyły się 
występy artystów Teatru Ludo­
wego, „Estrady Operowej” ZDK 
HiL i zespołu gitarzystów „Spo­
łem” z PSS. Kobiety podopiecz­
ne Wydziału Zdrowia i Opieki 
Społecznej DRN otrzymały upo­
minki, a pozostałe kwiaty i wie­
le serdecznych życzeń.

Koło I.K w Grębalowie, kierowane przez p. Zofię Wyka, zor­
ganizowało dla wszystkich kobiet spotkanie przy kawie i ciast­

kach z wyłącznie męską obsługą.

Spotkanie z okazji Dnia Kobiet, zorganizowa­
ne przez Kolo I.K na os. Słonecznym połączone 
było z występami zespołów estradowych „Bal- 
binka” i „Violinek” oraz spotkaniem z opieku­

nami osiedla z P-61.

JANUSZ PODLECKI

Komitet Rodzicielski oraz maluchy z przed­
szkola 129 na os. Strusia zorganizowały swym 
wychowawczyniom miłą niespodziankę w po- 

strei pięknej laurki oraz kwiatów.

. ry nie ruszył jeszcze OHP 
przy Mostostalu. Do lokalu 
ZD ZMS przychodzą ci, któ- 

h rzy skierowani zostali do 
r tego Hufca i z kpiącą miną 

. zapytują, kiedy rozpoczną 
• Sie zajęcia. Jedyną odpo­

wiedź, jakiej mogą udzielić 
■ przedstawiciele ZD to, „cze­

kajcie na zawiadomienie z 
przedsiębiorstwa”.

Tymczasem z Mostostalu 
przyszedł odpis odpowiedzi 
ze Zjednoczenia, że ze wzglę­
du na brak funduszy Zjed­
noczenie nie wyraża zgody 
na organizacje OHP. Jednym 
słowem inicjatywa Zarządu 
Dzielnicowego ZMS nie tra­
fiła na właściwy grunt. Czas 
i nerwy, które stracili przed­
stawiciele Zarządu Dzielnico­
wego re czasie rozmów z ta 
młodzieżą poszły na marne. 
A chłopcy włóczą sią w dal­
szym ciągu po ulicach, fmie- 
ją ńą z Zarządu Dzielnico­
wego, a wzywani do Rady 
Narodowej, która prowadzi 
rejestracje nieletnich, nie 
pracujących i nip uczących 
sig, tłumaczą sie, że za za­
rejestrowani w ZD ZMS.

Czekajmy latka, może w 
końcu znajdą sie fundusze 
na ten cel. Narazie podjęte 
kroki przez Zarząd Dzielni­
cowy ZMS w kierunku rea­
lizacji uchwały Rady Naro­
dowej m. Krakowa tą bez- 
owocną inicjatywą.

MARIAN KEMPA

W „Wersaliku”
Jedno z najaktywniejszych 

kół Ligi Kobiet w Nowej Hu­
cie to koło z Osiedla Ogrodowe­
go, jego członkinie obchodziły 
Święto Kobiet w niedziele- W 
pięknie udekorowanej sali klu­
bu „Wersalik” zgromadziły sie 
mieszkanki osiedla, wśród nich 
wiele weteranek pracy. Dla nich 
zresztą przygotowane były kwia­
ty i upominki w postaci pięknych 
serwetek wyhaftowanych przez 
uczennice szkoły nr 80. Imprezą 
umilały występy zespołu ta­
necznego z tejże szkoły, miłe 
wierszyki okolicznościowe wy­
głoszone przez małego Mariusz- 
ka z przedszkola, a gwoździem 
programu był wystąp zespołu 
estradowego z VIII Przychod­
ni Obwodowej.

W osiedlu Górali
Spotkania i wieczorki organi­

zowane w os. Górali mają już 
swoją dobra tradycją. Z okazji 
Dnia Kobiet akademię i miły 
wieczorek zorganizowało koło 
Ligi Kobiet tego osiedla, korzy-

Lekcje patriotyzmu
Jest >eh w Pionie Głównego 

Energetyka 25, tworzą kolo 
z ludzi pracujących w 7 wy­
działach. W swym planie pracy 
mają pozycję: współpraca z
ZMS. Co to oznacza w praktycz­
nym działaniu?

Na jednym ze wspólnych Po­
siedzeń Zarządu kola ZBoWiD i 
ZZ ZMS TE przewodniczący ko­
ła ZBoWiD tow. J. Gędzior mó­
wił:

Poprzez wspólne działanie na. 
szych dwóch organizacji prag­
niemy poznać młodych ludzi 
ze ZBoWiD-owcami. Ludźmi, z 
którymi niejednokrotnie pracują 
w jednym wydziale, na sąsied­
nich stanowiskach pracy, a o ży­
ciu których niewiele wiedzą, 
liczymy na to, że kontakt ten 
przyniesie dużo korzyści obydwu 

stronom. Chcemy przy pomocy 
tych spotkań nauczyć młodzież 
rozdziału historii Polski, które­
go zbyt mało jeszcze uczy 
szkolny podręcznik. Pragniemy, 
aby w swej codziennej pracy 
członkowie ZMS mogli zwracać 
sie po poradę i pomoc do 
ZBoWiD-owców, często przecież 
byłych działaczy młodzieżo­
wych.

Z tych właśnie założeń po­
wstał wspólny plan pracy, a z 
nim tradycyjne już coroczne u- 
roczyste wieczornice z okazji ro­
cznic wyzwolenia Krakowa, 
wspólne wyjazdy na tzw. „bi­
wak partyzancki” w rocznicę 
powstania Ludowego Wojska 
Polskiego. Na te imprezy ZMS 
przygotowuje okolicznościowy 

stając z gościnności szkoły nr 81 
w osiedlu Krakowiaków. Uro­
czystość zorganizowano dla ko­
biet zamieszkałych na osiedlu 
Górali, łącznie z rencistkami. 
Byli też przedstawiciele ZD I.K, 
władze osiedlowe, przedstawi­
ciele Komitetu Pomocy Społecz­
nej i reprezentant ORMO. Do 
tańca przygrywała własna or­

Na uroczystą akademię z okazji Dnia Kobiet w PPB HiL za­
proszone zostały kobiety wietnamskie, które studiują w Kra­
kowie. Wręczono im list z pozdrowieniami dla walczącego 
Wietnamu. Fot. J. PODLECKI

Uroczyście obchodzony był Dzień Kobiet w Kole TPD przy 
świetlicy dzieci i młodzieży m os. 20-lecia, blok nr 16. Wieczor­
nice zorganizował zespół w składzie: Franciszka Glazor, Albina 
Morys, Henryka Lesiak, Ludmiła Kondziołek. Część artystyczna 
akademii bardzo przypadła zebranym do gustu: podobały się 
występy chóru „Malgorzatki” oraz piosenki w indywidualnym 

wykonaniu dzieci. Na zdjęciu: śpiewają ..Malgorzatki”.
Fot.: J. BROŻEK

program artystyczny a ZBoWiD- 
owcy dzielą się z młodzieżą 
wspomnieniami, toczy się dys­
kusja, trwa wspólna zabawa.

Członkowie ZMS byli gośćmi 
w klubie ZBoWiD. Zwiedzali 
muzeum pamiątek. W roku 1969 
wprowadza się z inicjatywy ko­
ła ZBoWiD w pionie TE w mie­
siącach lutym i marcu wspólne 
zebrania członkowskie. Są to ze­
brania wydziałowych kół ZMS, 
na których młodzież gości swych 
starszych kolegów ze ZBoWiD 
pracujących w danym wydziale.

12 bm. zaplanowane, jest 
wspólne zebranie szkoleniowe w 
ramach Wszechnicy Społeczno- 
Politycznej, tematem którego 
będzie „historia ruchu młodzie­
żowego”. ZMS zabezpiecza 
lektorat, po którym młodzież 
wysłucha wspomnień byłych 
członków ZWM, OMTUR, ZMP.

MAREK DANECKI 
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INFORMUJEMY...

...Czytelników „Głosu”, że dru­
gą część artykułu o nowoczes­
ności wyrobów HiL zamieści­
my w następnym numerze 
GNH.

Redakcja

kiestra, a w ogóle wieczór u- 
plynął niezwykle przyjemnie.

♦
Jak sią dowiadujemy, w Klu­

bie Starszego Człowieka w o- 
siedlu Górali odbędzie się wkrót­
ce pokaz racjonalnego żywienia 
dla wszystkich kobiet tam za­
mieszkałych. Warto przyjść i 
skorzystać, z dobrych wzorów...

INICJATYWA GODNA 
NAŚLADOWNICTWA

Zobowiązanie czynów spo­
łecznych koła LK Grębałów 
podjęto z okazji 25-lecia PRL 
oraz 20-lecia Nowej Huty.

Również z tej okazji kolo 
LK os. Słonecznego zobowią­
zało się zwiększyć liczbę 
członkiń kola ze 150 do 250 
kobiet. bg

\ Potrzebne szkolenie
: P roblematyka organizacyjna stanowi podstawową sprawę 
j * w codziennej działalności ogniw ZMS. Jakże często dla 
; przewodniczącego koła przygotowanie zebrania, opracowanie 
7 planu pracy, nie mówiąc już o organizowaniu aktywnej dzia- 
• łalności. urastaja do rangi trudnych do rozwiązania proble- 
; mów. Drobne, organizacyjne sprawy stają się często prze- 
; szkodą w rozwijaniu szerszej działalności kół i nawet nie- 
t których zarządów.
■ Problemy organizacyjne nie są łatwe. Dlatego ZZ ZMS
: P-30 zorganizował dla swego aktywu szkolenie organizacyj-
: ne. Wykłady, które prowadzili członkowie ZZ ZMS obejmo- 
; wały tematy: Koło ZMS — podstawowym ogniskiem mło-
■ dzieżowym. organizacja pracy w kole, plan pracy i warunki 
; jego realizacji, zajęcia szkolenżowo-poiityczne, praca kultu- 
1 ralno-oświatowa w kole, sprawy produkcyjne, sport i tury- 
; styka.
; W zajęciach uczestniczyli również: I sekretarz KZ PZPR 
Z tow. Ołdak, który mówił o współpracy partii z ZMS w świe- 
; tle uchwał IX Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR 
; w naszym kombinacie, z-ca szefa tow. inż. Machowski, który 
: odpowiadał na pytania zadane w czasie szkolenia oraz tow. 
: J. Dudzik — wiceprzewodniczący ZF ZMS.
■ Na zakończenie zajęć tow. Dudzik omówił kierunki pra- 
; cy ZMS i wskazał na najważniejsze problemy, którymi zaj- 
X muje się fabryczna organizacja.
: WACŁAW MORYTO

Praca może być 
bardziej... słoneczna

Od dłuższego esasu wiele się 
mówi w zakładach pracy o spra­
wach stażystów. Uchwala Ple­
num Rady Zakładowej kombi­
natu mówi • tym, aby „orga­
nizować egzaminy kwalifikacyj­
ne po sześciu miesiącach trwa­
nia stażu, celem wyeliminowa­
nia dowolności i przypadkowo­
ści w skracaniu stażu”. Uchwa­
ła wprowadzona została rok te­
mu, ale dotychczas nie widać 
jej wyników. Tylko nieliczne 
wydziały huty ustosunkowały 
się do niej pozytywnie.

Inaczej jest w wydziałach po­
mocniczych. Tu przyjmuje się 
pracowników na staż dwuletni 
i w wielu wypadkach nie ma 
nawet mowy o jego skróceniu. 
Dlaczego tak się dzieje, w czym 
leży przyczyna? Czyżby nie wie­
dziano o istnieniu możliwości 
skracania stażu? Tak nie jest.

Czy młodzi ludzie nie wiedza, 
do kogo się zwrócić w swych 
sprawach? Nieraz widzę, jak 
przewodnicząca naszego koła 
ZMS niejednokrotnie sama do­
pomina sie. aby młody czło­
wiek zwrócił się do niej o po­
radę. Owszem. przychodzą, u- 
skarżają się. ale nie widza 
niej przewodniczącej organiza­
cji. która moelaby im pomóc.

Nie wiem dlaczego, chcąc po­
lepszenia warunków pracy nie 
mówią sami o tym głośno. Dla­
czego. jeśli ktoś nawet stara się 
im pomóc, to w decydującym 
momencie — w rozmowie z kie­
rownikiem — milczą. Nie po­
trafią lub nie chcą zająć żad­
nego stanowiska we własnej 
sprawie.

A może stwarza się im niezbvt 
przyjazną atmosferę, może mało, 
albo nawet wcale nie interesują 
się stażystami zwierzchnier? Z 
tego, co zauważałam — może mo­
je wnioski sa zbyt pesymistycz­
ne — wydaje się. że w opacz­
nie rozumianym interesie nie­
których kierowników leży po­
mijanie tych problemów. Co 
więcej, nie wychodzi sie na 
nrzeeiw łodziom, którzr cf»ra- 
ją się pomóc młodym, niejedno-

W Wydziale Wlewnic
Dzień Kobiet w P-51 obcho­

dzony był nieco odmiennie niż 
w pozostałych wydziałach HiL. 
Wydziałowa Komisja d/s Kobiet 
Pracujących zorganizowała z tej 
okazji wycieczkę do Zakładów 
Włókienniczych w Andrycho­
wie.

Z Andrychowa uczestniczki 
wycieczki udały się do pawilo­
nu w Brzesku, gdzie oczekiwał 
na nie kolektyw wydziałowy i 
druga część pracowników.

Udział w imprezie wziął czło­
nek KC, I sekretarz KF PZPR 
HiL tow. Wachowski [ sekretarz 
KF tow. Najduchowski. (kp) 

Z uroczystości Dnia Kobiet w administracji huty. Jak widać, 
były k”'iaty < donisały humory. Papowie byli w tym dnia 

a«dzwvczai «wli...
Fot.: J. BROŻEK.-r

krotnie po raz pierwszy styka­
jącym się z zakładem pracy.

Ludzie, którzy z racji pełnio­
nych funkcji, próbują pomagać 
innym — nie zawsze są rozu­
miani. A chodzi przecież tylko o 
realizację obowiązujących prze­
pisów!

Czy więc w interesie zwierz­
chników w zakładzie pracy na­
leży pomóc początkującym pra­
cownikom? Sądzę, że odpowiedź 
sama się nasuwa. Przecież 
prac*, to połowa naszego życia. 
Dlaczego więc nie ma być ona 
bardziej słoneczna?

ELŻBIETA WĄCHAŁ

Kronika ZMS
• 2. III. odbyło się posie­

dzenie ¿akł. Komisji Kon­
kursowej Turnieju Młodych 
Mistrzów Techniki w 
PPBHiL. Pierwszych nagród 
nie przyznano. W konkursie 
typu „A” na najlepszy je- 
biut wynalazczy II nagrodę 
otrzymał inż. J. Podczerwin- 
ski z ZBM - 1, III Z. Żyła 
(Z. Sprz.). W konkursie na 
najlepszy projekt zwyciężył 
również inż. Podczcrwiński, 
trzeci był E. Tajak, który 
złożył 12 projektów racjo­
nalizatorskich.

• Dnia 28. II w Ognisku 
Młodych ZMS odbyła się ■- 
roczysta wieczornica, na Któ­
rej młodzież zetemesowsSa 
TE spotkała się z członkami 
ZBoWiD tow. tow. J. Gę-

j dziorem i B. Kowaczem z 
W-26. Goście podzielili się 
ze słuchaczami wspomnienia­
mi z działalności w młodzie­
żowych organizacjach lewi, 
cowych okresu międzywojen­
nego. O rocznicy powstania 
Armii Czerwonej mówił 
przew. ZZ TPPR w TE tow. 
inż. Gierz.

W części artystvcznej wy­
stąpił zespół z W-80.

• W poniedziałek, 10. m. 
wręczono junakom 141 OHP 
w Nowej Hucie 48 legityma­
cji zetemesowskich.
• Tradycyjna lampka wi­

na podjął 7.F ŻMS z okazji 
Święta Kobiet wyróżniające 
się w pracy społecznej akty. 
wistki organizacji młodzieżo­
wej. Dla naszych dziewcząt 
śpiewali piosenkarze teatrzy­
ku piosenki z Ogniska Mło­
dych, a 15 koleżanek otrzy­
mało z rak wiceprzewodni-

i czącego ZF tow. J. Dudzika, 
sekretarza RZK tow. A. Mio. 
dowicza i sekr. RR Kombi­
natu tow. T. Blody, dyplo­
my i kwiaty. now.
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POGODA Przed kwietniowq Sesjq DRN

POLSKA południową ma od 
kilku dni swoją własną po­
godę. Podczas gdy na północy i 

W centralnych dzielnicach wciąż 
jeszcze zima, na południu ma­
my przedsmak wiosny. W 
czwartek w Nowym Sączu za­
notowano 14 st. Na ten poważny 
wzrost temperatury wpłynął 
między innymi silny wiatr typu 
halnego, wiejący w Tatrach. — 
Najbliższe dni upłyną pod zna­
kiem pogody zmiennej, na ogól 
cieplej, raz pochmurnej aż do 
wystąpienia lokalnie opadów, to 
znowu słonecznej. Skłonność do 
zamgleń i mgieł.

PROMYK
łmiiiiiiiiiiiiiiiimiiłimimii!

Ludzie

Spotkania z radnymi
zielnicowy Komitet Fron­
tu Jedności Narodu w 
Nowej Hucie, wspólnie z 

Prezydium DRN organizuje 
w marcu bież, roku spotkania 
radnych z mieszkańcami. O- 
praccwano szczegółowy har­
monogram spotkań dla po­
szczególnych osiedli, ich te­
matyka, to sprawozdania z 
działalności DRN za okres 
bieżącej kadencji oraz spra­
wozdania z całokształtu dzia­
łalności radnych w okręgach 
wyborczych.

D

ZBIGNIEW CICHOCKI

W spotkaniach tych uczest­
niczą również pracownicy 
Prezydium DRN. Konieczna 
jest również obecność całego 
aktywu osiedlowego, celem 
omówienia wszystkich istot­
nych spraw danego rejonu. 
Mieszkańcy stawiają wnioski, 
które w miarę możliwości 
będą realizowane. W tym ce­
lu powołano specjalną komi­
sję do załatwiania wniosków, 
z przewodniczącym inż. Józe­
fem Krzywdą, kierownikiem 
Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Pre­
zydium.

Spotkania „marcowe” są o-

statnimi w tej kadencji przed 
sesją sprawozdawczą, plano­
waną w kwietniu. Jej temat 
to sprawozdanie z działalno­
ści Rady za okres bież, ka­
dencji, tj. za lata 1965-1968.

Radni, biorący udział w 
spotkaniach otrzymali mate­
riały pomocnicze odnośnie 
działalności DRN. w ramach 
poszczególnych resortów. Od­
dzielna informacja dotyczy u- 
sprawnienia administracji i 
obsługi ludności przez organa 
administracji państwowej i 
przedsiębiorstwa, podporząd­
kowane Rądzie.

Zorganizowano już wiele 
spotkań w poszczególnych o- 
siedlach, m. in. w Bieńczy- 
cach, Czyżynach, Chałupkach, 
Luboczy, Łęgu, Ruszczy, 
Sportowym, Wandy, Zesławi- 
cach. Mieszkańcy wysuwali na 
nich liczne postulaty i wnios­
ki. Np. w Bieńczycach zwró­
cono s'ię z prośbą o wyremon­
towanie drogi oraz ułożenie na 
niej powierzchni asfaltowej. 
Konieczna jest tn również 
świetlica osiedlowa.

Postulaty os. Ruszczą doty­
czą m. in. uzupełnienia o-

świetlenia ulicznego, zabez­
pieczenia mostu metalowymi 
poręczami, zainstalowania 
budki telefonicznej, poprawy 
zaopatrzenia i przedłużenia 
godzin otwarcia sklepu w 
osiedlu.

Mieszkańcy os. Wandy wy­
sunęli m. in. wniosek o lepsze 
ogrodzenie ogródków działko­
wych przy ul. Bulwarowej.

W marcu odbywają się po­
nadto spotkania środowisko­
we członków Prezydium DRN 
z zakładami pracy, z udzia­
łem posła na Sejm, Kazimie­
rza Kurasia.

bS

Pomoc dla kobiet i dzieci

CO W TYGODNIU ?

I sekretarz KZ PZPR Zakła­
dów Przemysłu Tytoniowego w 
Krakowie, pełni tę funkcję od 
1965 r.

Należy do pierwszych budow­
niczych Nowej Huty. Przybył 
tu w marcu 195« r. delegowany 
przez ZMP z terenu Ziem Od­
zyskanych, woj. zielonogórskie­
go, jako pracownik aparatu 
ZMP.

„Wielka przygoda” — jak wó­
wczas określano początki budo­
wy Nowej Huty — rozpoczęła 
się we wsi Mogiła, wśród pól 
i łanów, na które wozami cię­
żarowymi dowieziono pierw­
szych budowniczych. I zaczęła 
się gigantyczna robota...

Z. Cichocki w okresie od marca 
do maja 1950 r. był zastępcą do­
wódcy 38 brygady Powszechnej 
Organizacji SP. Następnie odde­
legowany został do pracy w 
aparacie Zarządu Powiatowego 
ZMP, od 1953 r. przeszedł do 
aparatu partyjnego. Pracował 
też w KZ budowy huty, był 
członkiem Komitetu Powiatowe­
go. a następnie Dzielnicowego, 
którą to funkcję sprawuje do 
dziś.

Już piąty rok związany jest 
z Zakładami Przemysłu Tyto­
niowego w Czyżynach. najwięk­
szym tego typu przedsiębior­
stwem w skali krajowej. W cią­
gu kilku lat pracy, zrobił wie­
le, wraz z innymi towarzyszami, 
ma poważne osiągnięcia w wie­
lu dziedzinach życia Nowej Hu. 
ty.

Opieka nad dziećmi to tyl­
ko wycinek pracy Komisji O- 
pieki Społecznej przy Zarzą­
dzie Dzielnicowym Ligi Ko­
biet. Wiele zrobiono w tej 
dziedzinie w ostatniip czasie. 
Członkinie Komisji zajmują 
się m. in. kierowaniem dzie­
ci — głównie sierot i półsie- 
rot — na kolonie letnie, in­
terweniują w sprawie przy­
znawania bezpłatnych obia­
dów w szkołach dla dzieci, 
znajdujących się w ciężkich 
warunkach materialnych.

Opieką otacza się też kobie­
ty, potrzebujące pomocy czy 
rady w różnych ...................
życia. Szczególną 
cza się rencistki, 
organizowane są 
imprezy, wieczory 
nień.

Komisja Opieki Społecznej 
współpracuje z
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Prezydium DRN, Polskim Ko­
mitetem Pomocy Społecznej, 
Komitetem Przcciwalkoholo-

dziedzinach 
troską ota­
dla których 

spotkania, 
wspom-

Wydziałem

wym. W ramach tej ostatniej 
współpracy przeprowadza się 
wywiady środowiskowe, na 
podstawie których rodziny al­
koholików otrzymują zapomo­
gi, paczki żywnościowe, odzież 
itp.

Członkinie Komisji Opieki 
Społecznej pełnią także funk­
cje terenowych opiekunów 
społecznych. W ub. roku np. 
przeprowadzono 683 wywiady 
środowiskowe, interweniowa­
no w sprawach zapomóg i po­
mocy dla osób, będących w 
ciężkich warunkach. M. in. na 
interwencje opiekunów społe­
cznych 60 osób korzysta z bez­
płatnych obiadów.

Opiekunowie zajmują się 
także odwiedzaniem chorych, 
wzywaniem pomocy lekar­
skiej, opiekują się rencistami, 
interweniują w sprawach mał­
żeńskich, pomagają w wycho­
wywaniu młodzieży. Ich wkład 
pracy jest naprawdę duży.

bg

Aby dzielnica 
była ładniejsza

Tylko 56,2*/« planu roczne­
go wykonano w zakresie robót 
elewacyjnych tzw. zaległych, 
za rok 1968. Prace prowadzo­
ne były w osiedlach: Słonecz­
ne, Teatralne, Krakowiaków 
i Górali. Główną przyczyną 
niewykonania planu są, nie­
stety, ograniczone możliwości 
Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Robót Elew acyjno-Bu­
dowlanych, jedynego przed­
siębiorstwa na terenie Kra­
kowa, wykonującego tego ty­
pu roboty.

Praktycznie rzecz biorąc, 
wykonanie planu było nieco 
wyższe, ponieważ znaczna 
część elewacji została zreali­
zowana w czwartym kwartale 
ub. roku, lecz nie została for­
malnie odebrana, a w związku 
z tym nie mogła być wliczona 
do planu rocznego.

Plan elewacji zaległych na 
rok bieżący ujmuje zakończe­
nie robót w osiedlach: Teat­
ralne, Krakowiaków, Górali, 
wykonanie całości elewacji w 
Centrum C oraz rozpoczęcie 
prac w os. Zgody. Łączna 
powierzchnia elewacji, plano­
wanych do zrealizowania w 
r. 1969 wynosi 83,520 m kw. 
Nakłady na ten cel zamykają 
się kwota 8.128 tys. zł.

Aby plan ten mógł być wy­
konany. poza mobilizacją Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Elewacyjno-Budcwla- 
nych konieczny jest lepszy 
nadzór ze strony inwestora. 
Należy również zwrócić uwa­
gę na przygotowanie placów 
budowy do wykonania robót 
elewacyjnych. W wielu wy­
padkach niszczone są zieleń­
ce, chodniki, d-rogi.

(bg)

Jednym zdaniem
Nu koniec 1968 r. ogółem zn- 

trudnionych na terenie dzielni­
cy było 76.511 osób, w tym 
18£80 kobiet.

♦
W bież. roku zainstalowana 

zostanie sieć oświetleniowa w 
osiedlach: Bieńczyce i Krzesla- 
wice oraz wzdłuż szosy ..kato­
wickiej". łączna ilość punktów 
oświetleniowych wynosi 274.

bg
■ |■

20 MARCA — 
SESJA DRN

Sprawozdania z wyko­
nania planu gospodarcze­
go i budżetu DRN za rok 
1968 oraz planu czynów 
społecznych za rok ubieg­
ły — to główne tematy 
najbliższej sesji DRN No­
wa Huta. Na posiedzeniu 
ustalony zostanie również 
plan czynów społecznych 
na rok bieżący.

Porządek obrad przewi­
duje ponadto sprawozda­
nie z realizacji postulatów 
wyborców i wniosków 
mieszkańców za rok 1968.

Sesja DRN odbędzie się 
20 marca (czwartek) godz. 
9 w budynku Prezydium 
DRN. (bg)

■ DOooaoooaDDUUDonaaatxJuuuuooooutJJOciuac

VII Olimpiada Kulturalna HiL
dawno spotkanie z aktorami 
w świetlicy wydziałowej. 
Warta podkreślenia jest rów­
nież propaganda wizualna, 
w postaci różnego rodzaju ak­
centów dekoracyjnych. W

Ostrożnie na jezdniach!

Bywa i fak! Oto skutki lekceważenia przepisów ruchu drogo­
wego. W sobotę ok. godz. 13, na skrzyżowaniu ulic K. Marksa 
| Rewolucji Październikowej, kierowca „moskwicza” wymusił 
pierwszeństwo. Dobrze, że nie skończyło sic gorzej. Na skrzy­
żowaniu tym warto zastopować jakieś dodatkowe środki ostrze­

gawcze, bowiem wypadków zdarza sic tutaj dużo.
Fot.: J. BROŻEK

W dalszym ciągu, prawie 
co tydzień organizowane są 
spotkania w ZMO. Jedno z o- 
statnich — to spotkanie z red. 
T. Sikorowskim pn. „Reflek­
sje z pobytu w Austrii”. Za­
łoga uczestniczy również chę- ramach olimpiady Transport 
tnie w spotkaniach i impre­
zach ZDK HiL, uczęszcza do 
teatrów krakowskich. W o- 
statnim czasie zwiedzono Mu­
zeum Ziemi Bocheńskiej, zor­
ganizowano także wycieczkę 
na Wawel.

W Wielkich Piecach ną u- 
wagę zasługuje współpraca 
z Teatrem Ludowym, w ra­
mach której odbyło się nie 
mniłiiiimimiiiiiiniimiliin

Z POŚWIĘCENIEM 
RATOWALI KOLEGĘ

Piękny przykład koleże ’> 
stwa i ludzkiej solidarno­
ści w nieszczęściu, dali o- 

statnio pracownicy 
inż. Mieczysława Jaworskie­
go z Wydziału Wielkie Piece. 
Pospieszyli oni z ofiarną po­
mocą swemu ciężko choremu 
koledze III garowemu Broni­
sławowi Molikowi. Szczególne 
słowa uznania należą się: mi­
strzowi wielkiego pieca nr 4 
tow. Bronisławowi Szereme­
cie, brygadzistom, I garowym 
tow. tow. Zenonowi Sutemu i 
Władysławowi Krochmalowi, 
którzy oddali dla kolegi ho­
norowo krew. Oto przykład 
jak można w praktyce po­
wiązać wymagania przełożo­
nego z troską o podległego 
pracownika.

Rada Oddziałowa Wielkich 
Pieców wyraża za naszym po­
średnictwem serdeczne po­
dziękowania i uznanie lu­
dziom o prawdziwie społecz­
nej postawia

Kolejowy organizuje spotka­
nie z członkami ZBoWiD pn. 
„Polacy na frontach 
Światowej”.

II Wojny

W Walcowni Rur 
nych zorganizowano 
wystawę fotograficzną, 
najbliższych dniach, w klubie 
ZBoWiD 
zgadulę 
PRL.

Zgrzewa - 
ostatnio

w

planuje się 
na temat

ciekawych

zmiany

zgaduj-
25-lecia

Szereg 
ma na swym koncie 
równia. Tutaj też zgłosiło się 
kilku plastyków-amatorów w 
ramach konkursu pn. „Szuka­
my młodych talentów”.

wystaw 
Aglome-

bg

KINA
ŚWIT od 14 do 16 bm. godz. 

15.45. 18.00 i 20.15 „Synowie 
Wielkiej Niedźwiedzicy" pro­
dukcji NRD. dozw. od lat 16, 
od 17 do 20 bm. godz. 15.45, 18.00 
i 20.15 „Gorące życie" produkcji 
włoskiej, dozw. od lat 16. od 21 
do 31 bm. godz. 16. 18 i 20 „An­
gelika wśród piratów” produk­
cji francuskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIT Mała Sala od 13 do 16 
bm. godz. 15. 17 i 19 „Wiosenna 
miłość i jesienna miłość" pro­
dukcji hiszpańskiej, dozw. od 
lat 16, od 17 do 20 bm. godz. 
15.00, 17.15 i 19.30 „O czwartej 
nad ranem” produkcji angiel­
skiej, dozw. od lat 18, od 21 do 
24 bm. godz. 15, 17 i 19.15 „O 
życie dla Ruth” produkcji an­
gielskiej, dozwolony od lat 16,

ŚWIATOWID od 12 do 15 bm. 
godz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Doktor 
Prippen przed sądem" produk­
cji angielskiej, dozw. od lat 16, 
od 16 do 19 bm. godz. 15.45, 18.00 
i 20.15 „Samotność we dwoje” 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
16. od 20 do 21 bm. godz. 15.45, 
18.00 i 20,15 „Mały zbieg" pro­
dukcji radzieckiej, dozw. od 
lat 11.

ŚWIATOWID Mała Sala od 13 
do 16 bm. godz. 15. ,17 i 19 „Ar- 
cylokaj" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 14, od 17 do 20 bm. 
godz. 15, 17 i 19 ..Żenią, Ze- 
nietzka. Katiusza" produkcji 
radzieckiej, dozw. od lat 14. od 
21 do 24 bm. godz. 15, 17 i 19.15 
„Człowiek z Rio” produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 14.

SFINKS od 13 do 16 bm. 
„Kopciuszek w potrzasku” pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
16, od 1' do 19 bm. „Skarb bi­
zantyjskiego kupca" produkcji 
czechosłowackiej, dozw. od lat 
14. od 20 do 23 bm. „Winnetou" 
III część, produkcji jugosło­
wiańskiej, dozw. od lat 11.

TEATR LUDOWY
15 bm. godz. 19.15 „Filip z 

prawdą w oczach", 16 bm. godz. 
19.15 „Ballada wigilijna". 17 i 
18 bm. teatr nieczynny, 19 bm. 
godz. 19.15 „Ballada wigilijna” 
(ostatnie przedstawienie). 20 i 21 
bm. godz. 10.00 „Znaleziony ku­
fer” (bajka).

ZDK HIL.
PI,. MAJAKOWSKIEGO 2
16. III. godz. 18.30 — filmy 

krótkiego metrażu: „Stanisław 
Wyspiański", 17. III. godz. 18.30
— Wieczorowe Studium Estetyki
— Wieczór muzyczno - literac­
ki w wykonaniu pedagogów 
Państwowej Szkoły Muzycznej 
w Nowej Hucie, 19. III. godz. 
18.30 — Klub Miłośników Tea­
tru — „Przeobrażenia po obu 
stronach rampy". O Teatrze Lu­
dowym mówi red. Krystyna 
Zbijewska, 21. III. godz. 1’36 
przegląd wydarzeń międzynaro­
dowych.

OGNISKO MŁODYCH ZDK
18. III. godz. 18.30 — z cyklu 

„Dlaczego kocham swój zawód”
— „Skarby pod ziemią” — spo­
tkanie z archeologiem, 19. III. 
godz. 18.30 — cykl „Konfronta­
cje postaw życiowych” — „Dia­
log o wolności człowieka” — 
spotkanie z filozofem i pisa­
rzem, 20. III. godz. 18.30 — uro­
czyste otwarcie krakowskiego 
przeglądu Teatru Jednego Ak­
tora, od 21. III do 29. III (godz. 
18.30) krakowski przegląd Tea­
tru

9.25

Jednego Aktora.
TELEWIZJA 

OD 15 DO 21 BM.
SOBOTA

„Maria" 10.55
16.10

film. 
Program dla szkół: (kl. V) 
Program tygodnia. 16 35 Dzien­
nik. 16.45 Teatr Młodego Wi­
dza. 17.45 „Spotkanie z przyro­
dą”. 18.10 „Wspomnienia znad 
morza" film. 18.25 „Szkieło i 
oko”. 1’.55 „Gawędy o współ­
czesności”. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor. 20.10 „Gra i śpiewa 
Kanon Rytm”. 21.00 „Alma­
nach". 21.30 Dziennik TV. 21.45 
Wiadomości sportowe. 21.35 
„Anioł zagłady” film.

Z notatnika obserwatora
WIĘCEJ STOISK 

WARZYWNYCH!
nastaniem cieplejszych dni 

miesz-
Z 

gospodynie i wszyscy 
kańcy Nowej Huty coraz częściej 
zachodzą w miejsca, w których 
zwykle w ciągu roku czynne są 
stoiska warzywno - owocowe. 
Jednym z najpopularniejszych 
stoisk jest noszące numer 6 Cie­
szy się ono dużym powodzeniem 
pośród wszystkich stoisk PP. 
Warzywa i Owoce i innych ze 
względu na fakt, że bywa czyn­
ne od siódmej rano do 22-giej 
wiecz.orem, jak i na dobre za­
opatrzenie i doskonałe usytuo­
wanie na placu Centralnym na­
przeciw Cepelii.

Niestety słychać, że stoisko nr 
6 ma być przeniesione z placu 
Centralnego. Notatnik nieraz

miał możność zaobserwowania 
kolejek przy tym stoisku i jego 
wielkiego powodzenia, toteż u- 
waża za niesłuszne przeniesienie 
go z tego punktu. Jeśli utrudnia 
widoczność na rogu Placu i Alei 
Róż. to można je przecież prze­
sunąć o kilka metrów dalej, 
naprzeciw Jubilera. Wtedy i 
wilk będzie syty i owca cała. 
Nie będzie też skrzynek na 
chodniku po owocach i warzy­
wach, bo kiosk ten ma zaplecze 
w postaci piwniczki, w której 
będzie można przechować zbęd, 
ne rzeczy, do chwili ich prze­
wiezienia.

Natomiast w Alei Rewolucji 
Październikowej przydałby się 
inny kiosk, jako że nie ma zbyt 
wiele punktów sprzedaży wita- 
mia w Nowej Hucie.

NIEDZIELA
9.56 PKF. 10.00 „Melodie M 

dzień dobry". 10.25 Dla młodych 
widzów. 11.30 Dylematy ludzi 
uczciwych. 11.55 Dziennik. 12.15 
Sprawozdanie sportowe. 13.45 
U ystęp zespołu „Słowianki”. 
14.15 „Brewiarz miłości”. 14.36 
„My-65”. 16.00 „Piórkiem i wę- 
gicm". 16.25 Niedzielny Teatr.
17.10 „Klub sześciu kontynen­
tów”. 17.50 „Montażysta" — rep.
18.10 „Ballady”. 18.40 „Panora­
ma literacka". 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.05 ..Szlakiem 
zwycięstwa". 20.25 „Zbrodnia 
doskonała" film. 22E5 Wiądo- 
mośei sportowa.

PONIEDZIAŁEK
15.30 Politechnika. 16.35 Dzien­

nik. 16.45 Dla dzieci. 17.30 .Echo 
stadionu”. 18.00 Kronika. 18.15 
„Pod znakiem gazu”. 18 40 „Eu­
reka". 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Kino Krótkich 
Filmów". 20.35 .Profile kultu 
ry". 21.05 Teetr K. H. Roztwo- 
rowski „Niespodzianka". 
Dziennik.

WTOREK
9.25 „Katastrofa" —

10.55 Język polski dla 
V—VI. 16.35 Dziennik. 16.45 „W 
jednym szeregu" — film. 17. JO 
Telewizyjny ekran młodych. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 „Gorąca linia". 20.40 „Ka­
tastrofa" — film. 22.10 Dzien­
nik.

22.3»

film, 
klas

ŚRODA
8.30 „Najdroższa" — film. 9-55 

Fizyka dla klas VIII. 11.55 Che­
mią dla klas VII. 15.00 Mate­
matyka w szkole. 15.30 Poli­
technika. 16.35 Dziennik. 16.45 
„Zrób to sam". 17.00 „Związek 
Zielonego Zeszytu". 17.55 Kurier 
Warszawski. 18.10 Magazyn Me­
dyczny. 18.50 „Mały domek". 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dzieno«» 
20.05 „Giełda piosenki". 20 M 
„Światowid”. 21.05 PKF. 21.28 
„Starcze szaleństw«'' — kome­
dia. 22.05 Dziennik.

CZWARTEK
8.10 „Wraki" — film. 9.55 His­

toria dla klas VIII. 10.55 Język 
polski dla klas VII. 11.35 Język 
polski dla klas VIII. 15.30 Poli- 

....... .......  16.15 
bratkiem". 17.45 Te- 

18.00 Kronika. 18.15 
18.45 „Polska Pieśń 

19.20 Dobranoc. 19.30 
20.05 „Perspektywy 
20.35 _W . oczekiwa-

Klski dla klas VIII. 15.3 
rhnika. 16 35 Dziennik.

„Ekran z 
lekram. 
„Poligon”. 
Ludowa". 
Dziennik.
techniki”. ___  _
niu na zbrodnię” — Him. 21.35 
„Próby”. 22.20 Dziennik.

PIĄTEK
9.25 „Złoty ząb” — film. 10 55 

Wychowanie obywatelskie dla 
klas VII. 12.45 Zajęcia technicz­
ne dla klas VIII. 15.00 Przyspo­
sobienie Obronne dla kl. I lie. 
15.30 Politechnika. 16.35 Dzien­
nik. 15.45 „Zręczne ręce". 17 00 
„Pan Półka i Spółka". 17.20 
Kronika. 17.35 Kino Filmów 
Amatorskich. 18.05 „Nie tylko 
dla pań". 18.25 Wszechnica TV. 
18.55 „Trzy grosze”. 19.20 Do­
branoc. 19 30 Dziennik TV. 19.55 
„Węgierski rok 1919" — film. 
20 15 „Pod znakiem jakości”. 
20.55 Teatr „Mąż i żona”. 22.20 
Ok, „10 minut recenzji". 22.35 
Dziennik.

OGŁOSZENIA DROBNE
Pracownik Teatr« Lndoweg» 

w Nowej Hucie poszukuje po­
koju sublokatorskiego. Zgło­
szenia prosimy Kierować do se­
kretariatu Teatru lub na nr 
tel. 411-83.

KONCERT
DLA HUTNIKÓW

15 marca, o godz. 18 w 
Hali Widowiskowo - Spor­
towej HiL wystąpi zespół 
tańra ZDK HiL oraz Mię­
dzyuczelniany Zespół Gó­
ralski przy Radzie Okrę­
gowej ZSP.

Koncert dedykowany jest 
hutnikom. bg

TO NIE ATRAKCJA
Wiosenne nastroje wywabia­

ją coraz więcej ludzi r.a ulice 
w pogodne przedpołudnia, tych 
którzy pracują na drugiej czy 
trzeciej zmianie przede wszyst­
kim. Spacerując, chętnie oglą­
da się sklepy. Ale sklepy z a- 
trakcyjnymi wystawami. Do ta­
kich nic można zaliczyć wystaw 
sklepu PSS Galanteria ani z 
tekstyliami przy Al. Planu Sze­
ścioletniego. w sąsiedztwie Gam­
bo. Przyprószone i nieco zmię­
te eksponaty nie zachęcają do 
odwiedzenia wnętrza sklepu.

A jest to przecież reprezenta­
cyjna arteria nowohucka, w 
której wystawy sklepowe po­
winny błyszczeć urodą, jak na 
Nową Hutę przystało. Gdzie się 
podziała wielka dbałość PSS-u, 
jaką zawsze możną było odno­
tować? ik.
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Klub TPPR zaprasza

Prasy jest zawsze pod dostatkiem i każdy znaj- 
dzi< coś dla siebie.

Lekcja języka rosyjskiego dla początkujących. 
Wykład prowadzi ob. A. Mleczko.

W klubie TPPR kawa jest naprawdę dobra. 
Kiosk „Ruchu” zaopatrzony jest również w 
słodycze i papie rosy. Prowadzi go ob. U. Kopeć.

Brydżyści grają na robra. Licytujemy cztery 
piki; będą nadróbki czy leżymy?

Ostatnio odwiedzdiimy po­
pularny w Nowej Nucie 
klub Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej w os. Szkol­
nym. Kierownikiem tej placów­
ki jest tow. Zdzisława Pawlas, 
która dba o to, aby wszyscy 
czuli się tutaj dobrze. Przycho­
dzą nie tylko młodzi, ale rów­
nież starsi mieszkańcy dzielni­
cy, mający tu do dyspozycji cza­
sopisma ilustrowane polskie i 
radzieckie oraz prasę codzien­
ną. Można też zagrać w szachy 
czy brydża, a nawet w... kości, 
można posłuchać ciekawego od­
czytu, wziąć udział w kursie ję­
zyka rosyjskiego. Jak się do­
wiadujemy, w każdy wtorek 
odbywają się w klubie TPPR 
przeglądu sytuacji międzynaro­
dowej, prowadzone przez mgr 
A. Lisowskiego, trwa także cykl 
prelekcji o Czarnym Lądzie 
mgr J. Krasickiego. Powodze­
niem cieszą się również spot­
kania z konsulem radzieckim i 
pracownikami konsulatu oraz z 
ekspertami radzieckimi, poma­
gającymi nam w rozbudowie 
kombinatu. Dwa razy w mie­
siącu dla stałych bywalców klu­
bu odbywają się wieczorki ta­
neczne. Można też posłuę/iać^S- 
osobowego zespołu muzycznego 
pod kierunkiem studenta AGH 
St. Szramela oraz Estrady Lite­
rackiej, kierowanej przez K. 
Jasińskiego.

Klub czynny jest w godzinach 
od 1 do 22, z wyjątkiem ponie­
działków. Warto zachęcić tych, 
którzy jeszcze w klubie nie by­
li...

Tekst i jato: J. BROŻEK

„samotność we dwoje"
REŻYSERIA: STANISŁAW

RÓŻEWICZ 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 

16—19 BM.
Adaptacja opowiadania ce­

nionego w okresie międzywo­
jennym krytyka literackiego 
Karola Ludwika Konińskie­
go. W 1955 roku zostały wy­
dane „Pisma zebrane” Koniń­
skiego, do których dołączono 
również kilka niepublikowa­
nych dotychczas jego utwo­
rów prozatorskich. Akcja o- 
powiadania „Straszny czwar­
tek w domu pastora” toczy 
się w Beskidzie Śląskim na 
początku naszego stulecia; 
twórcy filmu przenieśli ją w 
lata trzydzieste.

Możnaby się wprawdzie 
spierać o to, dlaczego przed­
stawia się akurat sprawę pa­
stora, chociaż podobne pro­
blemy istnieć mogą w każ­
dym innym małżeństwie, no 
ale to już zagadnienie odręb­
ne. Ocenę filmu pozostawia­
my Czytelnikom — kinoma­
nom, ponieważ co człowiek,
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to inne zdanie na temat fil 
mu. Dodam tylko, że 
stwo jest pierwszej 
Barbara Horawianka, 
czysław Volt, Ignacy 
lewski, Józef 
Stanisław Milski.

Charakter filmu: dramat 
psychologiczny. Film jest 
czarnobiały, ale szerokoekra­
nowy.
„ANGELIKA WŚRÓD 

PIRATÓW”
REŻYSERIA: BERNARD 

BORDERIE 
PRODUKCJA: 
FRANCUSKO-NIEMIECKO -

WŁOSKA 
KINO: „ŚWIT”, 21—31 BM.

aktor- 
klasy: 

Mie- 
Gogo- 

Nalberczak,

Porady praktyczne

Nad partią szachów. Obok — kierowniczka klubu tow. Z. Pa. 
wlas.
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Kącik fiłoteli styczny

Szwedzka fauna
Nowa okazja do wzbogacenia kolekcji znaczków dla 

zbieraczy tematyki przyrodniczej: pięciowartościowa seria 
znaczków szwedzkich przedstawiająca zwierzęta i dzikie 
ptaki. Na zamieszczonych w naszym kąciku znaczkach jest 
sokół i lis. na pozostałych —jastrząb — kania, biały niedź­
wiadek i wilk. bg

SATYRA W PRASIE
W Rodezji opracowano projekt rasistowskiej konstytucji nie 

przyznającej żadnych praw ludności „kolorowej".
(a pracy)

Czarny fragment białej konstytucji.-
(„Prawda”)

Oryginalnym i wyśmienitym Wymieszać, następnie zawiąza­
wszy słoik gazą, pozostawić zno. 
wu płyn na 12 godzin. Po od­
staniu się zlewa się napój do 
butelek (najlepsze są z hermety­
cznym zamknięciem) — ‘ 
ula zabezpieczenia można 
cze obwiązać sznurkiem, 
telki wynieść w chłodne 
sce, np. do piwnicy. Po 3 — 4 
dniach, kwas jest gotowy do 
spożycia.

Kwas chlebowy z rodzynkami. 
Składniki: 5 litrów przegoto­
wanej wody, 1 kg suchego po­
krojonego w kostkę Chleba, 2,5 
dkg drożdży, 20 dkg cukru. 5 
dkg rodzynków. Włożony do sło­
ja. lub kamionkowego garnka 
chleb zalać wrzątkiem. Po 3—4 
godzinach dodać rozpuszczone w 
odrobinie letniej, przegotowanej 
wody drożdże oraz cukier. Na­
kryć słój serwetą lub obwiązać 
i?f.zą. Po 5 — 6 godzinach, gdy 
kwas zacznie się pienić. zlać 
płyn przez drobne (nylonowe) 
sito i napełnić nim butelki. Da­
lej postępować jak w poprzed­
nim przepisie.

napojem, który dla odmiany 
można podać zamiast kompotu 
po obiedzie. albo nawet w cza­
sie bardziej wystawnych przy­
jęć w miejsce tradycyjnego czer­
wonego barszczu, jest kwas 
chlebowy. Przysmak ten wywo. 
dzi się ze starej ludowej kuch­
ni rosyjskiej. W prostej wersji 
jest tam napojem codziennym — 
sa też odmiany bardziej szla­
chetne i urozmaicone.

Bardzo smaczny jest kwas z 
cytryną. Do przyrządzenia po­
trzeba: 3 litry wody, 20 dkg po­
krojonego w kostkę i ususzone­
go Chleba, 25 dkg cukru, sok z 
1/2 cytryn. — 1.5 dkg drożdży, 
3 dkg rodzynków. — Chleb na­
leży zalać wrzątkiem. Kiedy 
woda będzie letnia, wlać roz­
puszczone w zimnej przegoto­
wanej wodzie drożdże. Naczynie 
przykryć gazą 1 odstawić na 
12 godzin. Po tym czasie prze­
cedzić płyn przez płótno do 
szklanego słoja lub kamionko­
wego garnka, dodać cukier, sok 
z 1/2 cytryny oraz rodzynki.

korki 
jesz- 
Bu- 

miej-

Spodnie należą obecnie do 
najbardziej lansowanych ele­
mentów garderoby na każdą o. 
kazję przez wszystkie domy 
mody. Dzisiaj reproduku­
jemy komplet nadający się do 
noszenia na spacery 1 do pracy.

Był to najdłuższy i naj­
bardziej kasowy „serial” w 
dziejach powojennej kinema­
tografii francuskiej. Pięć se­
rii przygód markizy Angeliki 
(omawiany film, to czwarta 
część cyklu) narodziło się z 
konwencji filmów 
i szpady”, 
poza ramy 
pogrążyć się 
fantazji.

Przygody 
piratów — a także jej pery­
petie w piątej i ostatniej czę­
ści „Angelika i sułtan” — 
rozgrywają się na bajecznym 
Wschodzie, gdzieś w Algierii 
czy Maroku, w scenerii baśni 
z 1001 nocy. Zgromadzono tn 
wszystko, by oszołomić wi­
dza: białe, alabastrowe pała­
ce, przebogate wnętrza, stro­
je, klejnoty, pogonie wśród 
pustyni, pirackie okręty. Baś­
niowy nastrój sprawia, że 
widz na ogół nie zastanawia 
się nad rażącym nieprawdo­
podobieństwem akcji. Nikt tu 
się już nie troszczy o zacho­
wanie historycznej wierności 
faktom czy obyczajom. W o- 
szałamiającym tańcu wirują 
po ekranie kolorowe mario­
netki, a na ich czele — ciągle 
tak samo ponętna Angelika. 
Przypominamy, że gra ją Mi- 
chele Mercier. której partne­
rem jest Robert Hossein. (dr)

.płaszcza 
by w końcu wyjść 

tej konwencji i 
w krainę czystej

Angeliki wśród
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KRZYŻÓWKA SYLABÓWKA
POZIOMO: 1. ryś stepowy, 3. 

Ba korcie lub w kosmosie, 5. 
„dziura" w płucach, 7. odmia­
na, plemię, gatunek, 9. krew- 
niaczka łasicy, 10. strzela się nią 
z moździerza, 11. ozdobne zimo­
zielone drzewo z rodziny cy- 
prysowatych, 12. zwierzchnik 
juhasów, 14. zajęcie pasterza, 
16. miasto w Szwajcarii nad 
Jez. Czterech Kantonów, 18. 
człowiek ułomny, 19. u nas naj­
większe na Okęciu.

PIONOWO: 1. ochrania pisto­
let, 2. zwielokrotnia efekt pra­
cy maszynistki, 3. może być cię­
ta, kłuta, postrzałowa i in., 4. 
dość znany garbnik mający za­
stosowanie również w lecznic­
twie, 6. orzeczenie, 8. zwierzę 
płci żeńskiej, 9. kraina wokół 
Gopła, 12. gł. bohater „Przedwio­
śnia”, 13. myśliwska broń na 
grubą zwierzynę, 15. żerowisko 
trawożemych. 16. otwór, próżne 
miejsce, 17. poprzedza go wycie 
syren.

ROZWIĄZANIA Z NR 18/639 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 7. nożyce ogrod­
nicze, 8. przydomek Gandhiego, 
9. prywatna lub muzealna ko­
lekcja dzieł sztuki, 10. delikat­
na dzianina o słabym połysku 
używana na bieliznę damską. 12. 
rep. w Ameryce Srodk. ze sto­
licą Tegucigalpa, 13. kruszący 
materiał wybuchowy. 14. azo­
tan służący do użyźniania gle­
by bądź produkcji materiałów 
wybuchowych, 20. miasto, w 
którym zamordowano prezy­
denta Kennedyego. 21. jeden z 
głównych objawów psychozy 
maniakalno-depresyjncj, 23. te. 
ren przeznaczony do ćwiczeń 
wojskowych. 24. niszczenie two­
rzyw zwłaszcza metali spowo­
dowane działaniom czynników 
zewnętrznych, 25. Nowofun- 
dlandczyk. 26. nudziarz, zrzęda.

PIONOWO: 1. alkohol mety­
lowy, 2. pierwszy dzień miesią.

ca u starożytnych Rzymian, S. 
węgielnica z ruchomym ramie­
niem kąta, 4. bańka na benzy­
nę, 5. rurki, gwiazdki, paski z 
ciasta. 6. chory z niedorozwojem 
umysłowym, 11. znane kąpieli­
sko nadmorskie w Belgii. 15. 
pewnik, podstawowe twierdze­
nie przyjęte bez dowodu, 16. 
aeroplan, 17. zwierzę bez pig­
mentu w skórze, sierści i tę­
czówce, 18. rozruchy, bunt. 19- 
Kornel, autor wierszy patrio­
tycznych, 22. nie wtajemniczo­
ny, ignorant.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 21 
marca br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje na­
grody — bony książkowe.

Poziomo: 1. zaskroniee, 7.
talk, 9. słonko, 10. Ormuzd, 11. 
rydz, 14. arka, 16. krawat, 18. 
tyrada. 19. kwalifikacje. 20. 
Neptun. 23. asfalt, 26. sens, 28. 
Arno, 29. granat, 30. liryka, 31. 
Noji. 32. parafianin.

Pionowo: 2. awantura. 3. ka­
torga. 4. Nikozja, 5. elementy, 
6. kładka. 8. szkoła, 12. pokole­
nie, 13. alabaster, 15. kapitan, 
17. talon, 18. tiara. 21. patera, 
22. Urbanowa. 24. Sikorski, 25. 
Afryka, 26. szatnia, 27. stolica.

ROZETA
Prawostronnie: 1. Madera, 3. 

kompot, 5. frykas, 7. trezor, 9.

brytan, 11. skrzek. 13. Kazbek,
15. preria, 17. Burano.

Lewostronnie: 2. zawada, 4. 
Toledo, 6. krypta, 8. brokat, 10. 
krezus, 12. skuter, 14. Raszyn,
16. urobek, 18. kubryk.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 9 WYLOSOWALI:
1. Maria Michalik — Nowa 

Huta os. Kolorowe 9 m 59: 1 
Halina Halaszka — Nowa Hu­
ta, os. Zielone 1 m 39; 3. Julian 
Górszczyk — Kraków, ul. Krży- 
wa 4; 4. Józef Cieślak — Nowa 
Huta, os. Wysokie 17 m 2; 5. 
Alfreda Zielińska — Nowa Hu­
ta. os. Urocze 8 m 15.

Uwaga: nagrody wysyłamy 
pocztą.


